
Należytość pocztowa uiszczona rycz Item. Kraków, RfąteR 17 lip a Rok VIII. — N». 162

D iobne ogłoszenia  
za ito w o  10 groszy  
O głoszen ia  zw ykłe 1 
nrflifll. Jedna łcnia 
20 gr .— W iersz w ru­
bryce „Nadesłane* je­
dna lam a z ł. 0 ,6'» — 
W iersz m il tu. jj© kro­
nice jedna łam a zŁ 
00.1 O głoszen ia  przed 
tekstem wiersz milim. 
jedna lama zł. 0 75 
Dla poszukujących  
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe o g ło sze­
nie bez względu na 
iiość słów  50 gr. — 
O głoszenia mairym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno sło*  o  
1-5 gr. — Za skład ta­
belaryczny, kom bino­

w any 50 p ioc.

GON
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zi. 3 '40, z 
odnoszenierr ao  
domu zi. 3 ’60 — 
Zam iejscowa zb 
4 20 — Zagranicą 
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Amundsen i... Traktat 
Wersalski.

Niemcom przyznać należy, że każdy, choćby 
najdrobniejszy wypadek w świecie, do którego o- 
c i przyłożyli nie rękę, ale palec tylko, umieją zna­
komicie wyzyska ć dla reklamy.

Studjując prasę niemiecką ostatnich tygodni, 
uderza nas niesłychanie obszerne i szerokie oma - 
wianie nieudalej wyprawy Amundsena do- bieguna. 
Zdawałoby się, że prasa niemiecka rozpatruje tę, 
niezwykle śmiały wyprawę z pum-kitu widzenia ści­
śle naukowego, że całą uwtagę poświęca tym zdo­
byczom wiedzy, jakie mimo nieudalej wyprawy 
Amudsen przecież wydarł krainie wiecznego lo­
du. Tymczasem nie, — nie z tego punktu widze­
nia wałkują Niemcy tę sprawę.

Oto w wyprawie odważnego uczonego brał u 
dział Karl Feucht, ludem z małego szwabskiego 
miasteczka koło Stuttgardu z Heimerdingen. Był 
pilotem-maszynistą. I pisząc o Karolu Feuchicie, 
egzaltuje i roztkliwia się prasa niemiecka strasz­
liwie.

Nasz człowiek był w czasie wyprawy niczem,— 
miał samych przełożonych, a  nie miał podwiad 
mych. Podwładnym jego był jedynie aeroplan, 
którego merhian.zm znał Karl Feucht z taką do­
kładnością, z jaką tylko niemiecki robotnik jest 
w stanie go- znać. < hi kierował żelaznym ptakiem, 
on przet ijal się przez mgłę i zamiecie śnieżne, on 
Karl Feucht z Heimerdingen decydował o losach 
całej wyprawy, tylko jemu zawdzięcza Amudsen 
że żywy znalazł się w sferze, gdzie rosną drzewna, 
kwitną kwiaty, żyją ludzie... Czyż triumfalny po­
chód Amudsena do Oslo nie powinien był być ra­
czej triumfalnym pochodem dla Karla Feuchta? 
Ozy król angielski nie powinien był w pierwszym 
rzędzie ściskać ręjtę mechanika z Heimerdingen, 
eaniffi dotknął dłoni ucizonego?

To jest jedyny piunkt widzenia prasy niemiec­
kiej na wvprawę podbiegunową. I nie dość tego
—  prasa niemiecka pisze, jak wielkim ideowcem 
jest ten Karl Feucht. Wrócił do Heimerdingen, 
nie o-'ładowany złotem, ale z skromnym zapasem 
czekolady i sardynek, kitóre zaoszczędził w czasie 
tej niesłychanie niebezpiecznej podróży. — Gdzie 
takiego robotnika można znaleźć na świecie? 
pyta prasa niemiecka i odpowiada zaraz, że tylko 
«v Niemczech są ludzie wielcy, ofiarni, bezintere­
sowni, każdy niemiecki robotnik jest Karlem Feu- 
chtem z Heimerdingen.

Dziś w prasie niemieckiej reklama dla mecha­
nika Feuchta z pewnością nie jest mniejsza od re-# 
kramy żarówek Phil-Ips-Argenta.

Pomińmy jednak fakt, że zasługę jednostki re­
klamują Niemcy, jako zasługę narodu — a przy­
patrzmy się bliżej, jak wykorzystuje prasa nie­
miecka nieudałą wyprawę Amudsena dla celów 
przemysłowych i politycznych.

Amudsen, po powrocie ze sfer podbieguno­
wych, oświadczył, że aeroplanem bieguna zdobyć 
nie można.

Tego twberdzen:a uczepili się Niemcy i dźiś w 
własnej prasie i zagranicznej ogłaszają sążniste 
artykuły, dowodzące, że skoro aeroplanem zdo­
być mc można bieguna, to można to ueizvinić tylko 
ftatk iem  powietrznym. Dnia 13-go lipea na zjeź- 
dzie dziennikarzy w KOnigsberg wygłosił dr Ecke 
nors specjalny referat o tern, jak wykorzystać 
twierdzenie Amudsena dla celów niemieckich. Dr 
Eokeners oświadczył, że aeroplan nadaje się ję­
drnie do podróży nie dalszych, .jak 1.500 km. 
Aeroplan jest bardzo tkliwy na zaburzenia atmo­
sferyczne, na t. zw. zmaganie się zimnych i' cd-e- 
płyeh prądów powietrznych, każde silniejsze ob­
ciążenie aeroplanu warstwą, padającego śniegu, 
utrudnia, a nieraz uniemożliwia jazdę. Wszystkie 
te trudności pokonuje — zdaniem dra Eckenersa,
— doskonale statek por ietrzny. Jedynym zaś sta 
tkiem powietrznym jest system Zeppelina, które­
go konstrukcji podjąć się mogą tylko Niemtcy. 
W vkonanv przez warsztaty londyńskie R. 33. wy- 
kaaał przed kilku miesiącami, do znaczy tandeta 
angielska wobec konstrukcji niemieckiej. R. 33 
pozostał na łasce wiatrów, a dostarczony w lutym 
r  . meryce statek niemiecki, jest wszechwład­
nym panem powiel rza.
. ^  wywód swój kończy dr Eckeners w następu­
jący sposob:

Komuniści z mniejszościami opuszczają
wreszcie Sejm.

Warszawa. 15 bm. (le i. wł.). Wbrew wszelkim 
przewidywaniom wczorajsze posiedzenie Sejmu 
odbyło się spokojnie. Przed posiedzeniem zwycza­
jem, niestety zbyt często w naszym Sejmie przy­
jętym, toczone były układy z wczorajszymi ob- 
strukcjonistami. Rozmowy te nie doprowadziły 
narazie dó żadnego rezultaty.

Gdy marszałek otworzył posiedzenie, pos. 
Chrudzki (Ukr.) złożył deklarację, iż wyczerpaw­
szy wszelkie środki- walki parlamentarnej, obstru- 
kejoniści opuszczają na znak protestu posiedze­
nie, zapowiadając, że będą prowadzili dalszą wal­
kę tak w Sejmie, jak i poza Sejmem w sposób 
bardzo stano wozy. Chciał również przemawiać 
przedstawicieli Niemców, ale marszałek oświad­
czył, że udzieli mu głosu, tylko do postawienia 
wniosku, a nie do deklaracji, aby nie stwarzać 
precedensu, deklaracją zaś pos. Chrttdzkiego zo­
stał zaskoczony. Komińniśoi, Białorusini, Ukraińcy 
i Niemcy opuścili salę.

Chciał jeszcze wygłosić jakąś deklarację pos. 
Bon z grupy Wojewódzkiego, ale marszałek, ode­
brał mu głos. Grupa obrażona, opuściła, salę. ale 
wkrótce powróciła.

Głosowanie odbywało się w s-zybkiem tempie i 
parę minut przed godziną 12-itą ukończono drugie 
czytanie ustawy, poczerni załatwiono jeszcze sze­
reg drobniejszych spraw. Zaznaczyć należy, że 
wykluczeni z posiedzenia posłowie ch-cieli wejść 
na salę, gdy ich jednak straż marszałkowska za­
trzymała, cofnęli się.

jedynie pos. Wa^yńczuk odgrażał się słowami: 
„my tu kupą wrócimy". W cliągu dnia toczyły się 
dalej pertraktacje kierownika miinisti rs-twa reform 
rolnych Dadwa-na i przedstawicieli' klubów lewi­
cowych z mniejszościami białoruską i ukraińską. 
Jak słychać, mniejszości te wysuwają kilka po­
stulatów, mianowicie domagają się: i)  skreślenia 
punktu, dającego ministrów: reform rolnych pra­

wo przerzucania nowonabywców ze środka kraju 
na Kresy; 2) w ustępie, który mówi, że ziemię 
nie mogą nabywać karani, domagają się wstawie­
nia słowa „-sądownie karani"; trzeci postulat 
mniejszości, najłatwiejszy do uwzględnienia, pole 
ga na tern, aby parcelowana ziemia kościelna mo­
gła być nabywana jedynie przez współwyznaw­
ców.

N AJBL1ŻS2E PFACE SEJMU.
Warszawa. 15 bm. (Tel. wł.). Wciaaraj w połu­

dnie odbyło się posiedzenie konwentu sen jo rów 
Senatu, na kitórem umawiano pilan pracy. Jeszcze 
jedno posiedzenie przed ferjami odbędzie się w 
najbliższy wtorek. Marszałek Trąmipczyński ma 
zamiar zwrócić się do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z prośbą o zaniknięcie sesji.

T jrn  sposobem Senat przystąpiłby znów do p a  
cy i do omawiania ustawy o reformie rolnej do­
piero p:o 2 miesiącach. Jaka będzie ostateczna de­
cyzja w tym względzie nie wiadomo.

POSIEDZENIE SENATU.
Warszawa. 15 bm, (Tel. wt ) .  Werco-raj popołu­

dniu obradował Senat. Na wstępie marszałek 
Trąmpczyński poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłemu sen. Brumowi (ZiLN), podkreślając, że 
nad całą działalnością zmarłego górowało jedyne 
słowo-, niestety zbył mało praktykowane w na- 
szero życiu, słowo „-obowiązek". Przemówienie 
marszałka Izba wysłucha to, stojąc.

Następnie po -referacie -sen. Szereszewskięgó 
(Kolo żydowskie) przt^jęto bez zmiany ustawę o 
wypuszczeniu biletów skarbowych na sumę 40 mi- 
1 jonów zlłotych. Sen. Buzek referował ustawę o 
klauzuli największego uprzywilejowania dla: G-zg. 
choslowaoji w drodze rozporządzenia Rady Mini­
strów i ustawę o ratyfikacji tymzasowego poro 
zumienia w sprawach handlowych z Czechosłowa­
cją. Obie ustawy przyjęto.

Czy pod dyktandem koncernu austro-niem. ?
Warszawa. 15 bm. (Tel. wł.). W kolach polity­

cznych ogromne wzburzenie wzbudzi! artykuł 
„Ilustlr. Kinrjer-a Codizierinego- pod tyt. „Łapaj 
złodzieja", w którym uchwalenie monopolu zapał­
czanego nazwane jest panamą. Ogłoszenie tego ar 
tykuin dyktowanie jesit wyraźnie złą wolą, albo­
wiem wiadoimo dobnze, jaki nacisk rząd wywierał,-

aby ustawa ta zoseaia uchwalona i to przed fena­
mi

Jak  wiadomo, o wydzierżaiwicnie monlopolu sta­
rały się dwa koncerny, jeden szv edzki, a drugi 
austrjacko niemiecki, który dzierżawy nie otrzy­
mał. Artykuł robi wrażenie, jakiby był zemstą za­
wiedzionych członków konscemii aueitrłaekosrtie- 
mieckiego.

STRAJK ROLNY ZANIECHANY.
Warszawa. 15 bm. (Tel. wł.). Enpeerowski Pol­

ski związek zawodowych robotników rolnych i le­
śnych i soejalieirycizny związek zawodowy robot­
ników rolnych zwróciły się do rządu z memorjia- 
łem, w którym wskazują na ciężkie warunki pra­
cy d t z v  zbitorach, domagając się interwencji rzą­
du, aby uniknąć strajku. Wobec tego minister 
pracy wydał rozporządzenie o powołaniu nadziwy 
ciziajmej komisji rozjemczej. Wskutek powyższej 
decyzji rządu, wymienione organizacje postano­
wiły strajk zaniechać.

(POSIEDZENIE -RADY BANKU POLSKIEGO. 
iWuteaa^p' 15 bm. (JTel. 'wł'.). -Dnia 15 {bm. odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie Rady Banku (Polskie­
go,, która postanowiła przedstawić ministrowi skar­
bu /wniosek dotyczący wycofania 5-ciozloto-wych bi­
letów JBa-nlku Polskiego-, ponieważ odcinki te  w myśl' 
ustawy -monetarnej zastrzeżone są dla bilonu któ- 
Tym re-zporządzai Ministerstwo Stkribu.

Następnie przyjęto do 'wiadomości pfeemme oś w i ad:

czenie iMinisterstwa Skarbu o -natychmiastowem iwy- 
kujie wpływającego <do kas Panku nadmiaru bilo­
nu oraz o  dostarczeniu na ten cel wystarczających 
funduszów. (Wobec tego (Bank tPo-lski rnie będzie po­
trzebował nadal czynić ograniczeń przy wpłatach (bi 
łonu.
ROZWÓJ iKlONFLIKT-U MIĘDZY PRAGĄ A iWATY- 

iKANEiM.
P*la(giaf (AiW). Klub socjalistyczny posłów i s-ena- 

torólw, uchwalił nalegać na pilne załatwienie inter­
pelacji *wi feprawie nuncjusza papieskiego w Pradze 
i ostatniego konfliktu.

iW związku z tem dwóch ministrów z partji sacja 
libHyc-zńej udało- się do prezesa -gabinetu, zawiada­
rń łając go, (że podają się doi dymisji. (Wo-bec przesi­
lenia -zwołaną zostanie |Rada gabinetowa pod przes 
wod-nic-twem prezydenta iMaesary-ka-.

iO NOWE iPOS-Tł KI*.
Paryż. i(A-W). „Echo- de^aris"  donosi, że w dniach 

najbliższych głów no-dlo-wo-dzący w Maro-kku gen. 
Nonłin zażąda nowych pusłłkólw.

Jeśli tylko Niemcy są w możności skonstruo­
wania statku, który zdobyliby biegun, jeśli tylko 
Zeppelinem móżna zbadać i odkryć wiele tajem­
nic dla nauki, jak n-p. syisiteim oddizieleńia wody 
od ziemi, rozstrzygnąć 'niewiadomą, ozy, i jakie 
kompleksy ziemi są około bieguna, ustalić głębię 
morza w sferze arkitycEnej i w ten sposób nauko­
wo zbadać prądy morskie, ustalić magnetyzm w 
ziemi, elektrony powietrzne, uiłatwić wiele do­
świadczeń meteo-rologicizmych, — to czy słuszne 
jest postanowienie traktatu1 wersalskiego, zakazu 
jąc-e Niemców budowy statków powietrznych?

Czy nna rację bytu tozikaz wersalski zniszczenia 
wielkich warsztatów i doków dla budowy Zeppe­
linów? Cizy -świat cywilizowany raz -WTes-zćie 
ocknie się i zrozumie, jak wielką, zbrodnią jest 
cały trak tat wersr l.ski?

I tu leży punk-t ciężkości i racja odczytu dra 
Eckenersa w  Kónigsbergu i całej szeroko omawia 
inej w prasie niemieckiej sprawy wyprawy Amiud- 
i&ena. Cel tej propagandy jasny:

Amudsen udowtodnił, że trak tat wersalski nie 
ma sensu! jjł.
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Konferencja w spra­
wach robotniczych

ZWIĄZKU ILUDOWO-NAROD. W SOSNOWCU.

Dnia 5 .lipca Ib.r. odbyłk się w (Sosnowcu konfe<retv 
~cja dla -opracowania wytycznych tez pracy Związku 
Lud-owo-Naroidoweigo wjśród .robotników i- u;ediio'staj 
nie,nie tej pracy na terenie całej Polski. |W obradach 
wzięli udział posłowie: Jan Kamo raki, (Falkowski;- - 
(Chądzyński, Józef -Matłosz, senator Kowalczyk, oraz 
delegaci środowisk robotniczych, Krakowskiego, Biel 
cko-Bialskiego, 'Górnego Śląska, (Dąbrowskiego-, Ło­
dzi, Warszawy i Białegostoku.

Sprawozdania- złożone przez poszczególnych kie­
rowników związków robotniczych wykazały, że pra­
ca juiż została rozpoczęta, że posiada-duży pęd i pod 
łcże duchowe, a tylko zespolenie wszystkich wysił­
ków, 'skierowano w jed.no okreśłonem kierunku da- 
fdzą nam wyniki pożądane. IKonife/ehcja powyższa, 
na której wygłoszone były referaty, odnawiające za­
sady naszej prac-y, wykapała, że na- zupelnió.,nowych 
zasadach Związek LudowosNarodowy 'rozpoczyna 
pracę wśród robotników ii dlatego może być pew- 
hym, że dojdzie do wyników większych i trwalszych, 
aniżeli wszystkie klasowe stronnictwa robotnicze. 
Temi zasadami przewodniemi, które świecić będą pra 
oy robotniczej, organizowanej przez Związek Ludo­
wo-Narodowy, jest zbudowanie Polski silnej gospo­
darczo, niezależnej od swoich sąsiadów, w której to 
Polsce, robotni,ko-wii polskiemu będzie dobrze, będzie 
•on (bogatym, dobrze za pracę swą wynagrodzonym, 
a będzie pracował z radością i weselem.

IWychodzą® z założenia, że tylko wzmożenie pro­
dukcji, powstawanie nowych warsztatów pracy oraz 
uleptszenie już istniejących ,1 reorganizacja pracy pro 
wadzić mogą do tanienia towarowi a tern samem ir-o-z- 
fezerzanie rynlku zbytu towarów, zebrani ustalili, rże 
myślą przewodnią naszych zwiiązków zawodo,wo-ro- 
botndczych (będzie dążenie do współpracy z kapita­
łem. interes produkcji jest, sprawą wspólną, tak ro­
botnika, jak i rozumnego fabrykanta.

iDo- Ićwiązków, zawodowo-robotniczych „Polska 
Praca11 mogą należeć więc talk robotnicy jak i urzę­
dnicy tfa.brycz.ni, lecz tylko Polacy. Tylko bowiem 
współpraca, inżyniera, kierownika warsztatu i (robo­
tnika może przynieść korzyści wszystkim, a tern sa­
mem całemu Narodowi.

U nas w; Polsce sprawa ta jest znacznie trudniej­
szą, gdyż (posiadamy w dużej mierz,e kapitał niemie­
cki i żydowski, z którym współpraca jest niemożli­
wa, dla tego1 też jeszcze' większej organizacji i .rozu­
mu trzeba sza.rvm -robotnikom, aby przenieść te 
(wszystkie trudności.

iMusimy kapitał oibcy podporządkować gospodarce 
narodowej i dążyć ;do iswSrzenia kapitału narodo­
wego przez oszczędności i -tworzenie wytwórni ro­
botniczych. Zebranie, na którym wypowiedziano- sze- 
Peg nowych myśli, głoszonych z zapałem przez na­
szych starych ,-pracownikóiw wykazało niezbicie, że 
'rozpoczęta ,z należytym przygotowaniem akcja na 
terenie robotniczym, mająca na celu wciągnięcie ro­
botnika, w .rydwan pracy .dla, potężnej Polski da 
Świetne wyniki. Konferencja rozpoczęła się zagaje­
niem i powitaniem zebranych przez posła iFalkow- 
skiego. IPrzez aklamację zebrani powołali na prze­
wodniczącego .posłai Zamorskiego, Naprzód składali 
sprawozdania zę 'stanu prac wśród! .robotników, po­
szczególni delegaci. Pierwszy linż. Raźni-o-wski —- 
(Związek górników w Sosno.wcu, inż. -Weber — Zw-ią 
zek metalowców, w Sosnowcu, -inż. Słuch o-cki i sekre- 
kretiarz Jurczek — .sprawozdanie ze Związku .włó­
kienniczego w (Bielsku. Sprawozdawcy z Bielska 
szczegółowo nakreślili .obraiz pracy Związku, .jego 
rozwój i jego- 'potrzeby i postawili wni-o-sek przyśpie­
szenia uchwalenia przez iSejm ustawy o ubezpićcze- 
niach na. starość.

P, iCiemik z (Łodzi przedstawił stan naszej pracy 
na tamtym terenie, zaznaczając, (że wpływ politycz­
ny Związku (Ludowo-Narodowego, wśród 'robotników 
jest dominujący a niedawno- stworzono- organizację 
zawodową.

Sprawozdanie, z Kraikowi kiego -złożyli p. Stolarski 
% uaworzna i IK. IŚwirski z Krakowa. O 'stanie pracy 
na. Górnym Śląlsku złożył sprawozdanie senator Ko­
walczyk, z (Warszawy zaś p. iStaryazak

Po referacie p. Falkowskiego 'i uzupełnieniach p. 
Sta.rysiza.ka z Warszawy i p. (inż. Rożnowskiego z (So­
snowca. rozpoczęłakSiię ożywiona dyskusja, w wyni­
ku której opracowane iprzez -sekcję robotniczą Zwiąż 
ku ILudowo-łNarodo-wego tezy, czyli -,główne -zas-ady 
pracy robotniczej; (zostały przez obecnych jednomyśl 
nie, uchwalone. W dyskusji izabieralii głos tPraoałowr 
,ski, in,ż. Weber, Rożnowski, jSwiirski, Zdanowski, Sto­
larski, inż. 6-łuchocki i wielu innych. Wybrano ko­
misję robotniczą przy (Zarządzie (Głównym Związku 
Ludowo-Narodowego w 'Warszawie, w skład której 
mają wchodzić po dwu delegatów z Górnego. (Śląska,, 
(Bielsko-Bialskiego- ok-ręku, Krakowskiego', .Dąbrow­
skiego, z Lodzi, Warszawy i Białegostoku jeden. IW • 
końcu fcoufereącja. jednomyślnie, iichiwa.Mla, alby Rząd 
wywarł nacisk na fabrykantowi aby o-bcopodddar 
nych, zatrudnionych w fabrykach, _ jak najprędzej 
usunięto.

PamWajcie o InwaHtfaełi!

Przemyśl. 15 li|pica god-z. 10.80 przedpoł.
•Wczoraj rand o godiz. 9-ej w wieilkiej salli1 przemy­

skiego- Okręgowego Sądu Kannego, -rozpoczęła się 
iroizpraiwa pmzed sądem doraźnym przeciwi dwom 
członkom bam.dy Mlikowlsklego. Sani MiilJkowśki zo­
stał, jak wiadomo-, zaiatiKzeiony prz-ed kiilkn dniami 
iwiraz iz bandytą Miuichą w Nowej Wisi koło DulMi.

Sądowi doraźnemu pizewoidnictzy radca Pa^r, w 
skład tirjTbumału -wenodzą radiey Baj, Paldiimi i Ma- 
chnoiwsiki. Oskarża pnoik. Lewamdqwski. Protokołuje 
aplłkanf sądowy Dobrzański. Biioaiią z uiiizęd-u aidiw. 
Gofutdank i dr. GinciasfeM. Jako zinatwicy SŁarze zosta­
li powołani dr, ŚwiątiDłcikii i dr. Ammiaitys.

■Celem przeetoctom-a w uharakite-rz-e świadków ja ­
wiło się 12 osób.

'Do rozprawy ■wezwana -także dwu rannych poste­
runkowych, a to Piotra iWaiolrta -i V\ 'ncenfego Szcze­
linę. Obaj na rozprawę nie pirizybytli, gdyż — według 
orzeczenia, lekarzy — podróż na rozprawę odbiłaby 
się fatalnie na Ich zdrowiu, skutkiem ozego mogłoby 
nastąpić zmacane pogonsizenie.

Posterunkowy Wachitd, ,z posterunku policyjnego 
-w Krośnie, pmz-eibyiwia w lwowskim sepłtaillu. Został on 
ponituzeiloiny w głowę przez oskarżonego baudyttę Ma­
czugę. Nabój eirótowy wpakował się tak głęboko w 
oko, że post. Wacht,eł ńie otdzy sika już nigdy wznojlui.

Drugi post. SacizeJina, z komendy podiiojli w Rzeszo­
wie, piteebywa tam w szpitalu. Jak się dowiadujemy, 
Szczelina, który -odiniióisił clęiżlką ranę -w czasie stirzeła- 
nilny, zagrażającej jego życiu, otrzyma w ra-zie uile- 
azeuin remiuneirajoję 100 zł. (!).

(Na łaiwie oskarżonych zasiadają diwaj bandyci:
1) Michał iMaiczuigai, recte Mjufarski, liait 28. urodzo­

ny w Jarosławiu, przynależny do 4 Rozlboża., powiat 
przeworski1, niieiśŁ!ulbny,'syin Salomei, rei. rz.-kat., stanu 
-wodnego, karany Iwnlkrotniie ea abnodniie kradzieży, 
raz więzieniem 10 miesięcy, idrugi raz więzieniem 
dwiuiletni-em.

2) Walenty Girioicłiioilsikii, lat 28, urodzony w R-ożbo- 
żu, .powiat przewomilkii, tam izamiiesizkały i przyna­
leżny, syn Wojciecha i Katarzyny, rW. cz.łkat., do 
itychicizas niekarany.

'Gdy pnaewodiniijazący radca Paar, oiznąjttnił, że od- 
.będziie się sąd doraźny nad Maczug-ą, i- Grocholskim, 
zabrał głos pinc|k. Lewandowski, i scharakteryzował 
pońóig poliiciji za baiudą w powiecie jarosJaiwtskim i 
'przeworskim. Na, skutek tego pościgu, Matkowski1 z 
Michałem Maczugą, Józefem Muchą i w towarzystwie 
kochanek Zo-f ji- Fluid-a. i Teresy Półtorak, opuściM po­
wiat puize/woiritkii, a  clicąic doalajc slię do- Ozech poidą- 
żyllii prze-z Kraisine, Rymanów i- DuOę ku gjraniicy.

Wskutek uilewinydh deeziozórwł, potoki górskie we- 
izbraly i jedna z kochanek pośilizgnąwisizy się wpadła, 
do wody.. Wobec tego zatrzymała się banda w Nowe-j 
■Wisi koło DiuWiii, iw gospod-zie Jędir-zeja Cesarza, by 
oclpoioząć i wysuisizyć utoiramiia,

.0 puzybyciiu banidy 'z kairabimaani za.wiiadomiion'0 
policję, która oibstaiwliła dom Geisarza, a gdy bandyci 
nie chcieli poddać się, rozpo.i izęła. się oibusitiromina 
sitinzełanuna, iw ciaaete której bandyci ziiapB post. 
Szczelinę i Waichitla.

-Z chaty wybiegły dwie kochanki Ijlnfda i PoDtnirak, 
które poliiicjia aresztowała.

(Za niemi -wybiegł Miłfcoiwlski i uisiloiwiał -zbiec do 
łais-n, trafiony jednak kułą (je.dnego z poisteruimikowych 
padł na miejis-cu nieżywy.

Po chwili wysizędł z chaty Maciztiga i poddał się, 
a- zapytany gdzie jest trzeci itoiwarzysiz Muich-a Oizinaj- 
mil poiliciji-, że go zalbSf, gdyż Mucha nie chciał dopu­
ścić d-o teg'0, aiby Maczuga się poddał.

Dials-ze śledztwo prowadził kom. polaic-jt ze Łwoiwa 
Biaitonlsiki. Maczuga początkowo udawał umysłowo 
chorego, później tego zaniechał i dobrowolnie przy­
znał s-ię do piętnastu'raibuinkóiw onaz -m,oirdetist)wa ra- 
bumkoiweg-O' na ósoihie positeirtuinkowegio Stanisława, 
Sentkowslkieg-o-, przyczetin wydał dafeizych cizłonkóiw 
baindy, poilicijiii j-esizicze nie-zinamycih, a .to: .Walentego 
Groch,o.lsfciego. Staniisitaiwia Stępaka i Andrzeja Pie­
niążka.

(Zarazem Maczuga zeznał, że GrocliOteki brał czjro- 
ny udział w czterech ralbumkaich i w jeidnem moirdeir- 
stwie rafouinlkoiwem na os-obie Senitkoiwisikiego, nat,o- 
miafeit. Stęipak i- Pieniążek braffli udział tylko w jednym 
rabunku i to jesizicize w roku 1.924.

Grocholski przyznał się tytlko do- czterech rabun­
ków, wypiera 6'ię rmtomiiaSsit ,-uldziaiiu w' zam-ord-oiwaniiu 
-postemuir.korwego - Sehtkoiwsfciego, jaklk-oiliwi-ek żona za- 
imoiridoiwainego ro-zpozmiaje całkiem -staSó'wlczo Gioch-ol 
slki.ego, jalko jednego z mOirdercóiw męiża.

AKT OSKARŻENIA,
Wobec teg'0 prok. Lewa.nlcloiwiski oskarża Mń.cizugę 

i Grochołiskiego o- następujące źbr-odinie:
,1) O -zbroidnię ria!bnn,ku, popelnioneigo w nocy dnia 

19 .maja w hotelu obolk sitacjii kolejow-ej w Radymnie, 
na Mzikodę hotelamza Wolfa Efeenlbaiga oraiz przeby­
wającego w hotelu ku|pcia Józefa Gzenwińskiego, u- 
rzędnlka cuikTowini w Przewoirslkat, któremu zrabowa­
no 290 złotych i srebnny zegarek.

-Samego M-acziug-ę oskarża pirtofcurator:
2) O zibro,clmię mordorsitiwa, p-opełmionego dnia 30 

icizeirwca w Nowej Wisi przez zasitrzelenie swego towa- 
irzys-z-a, Józefia Muichę.

8 ) -Dalej o zbrodnię usiłowamego morderstwa, po­
pełnionego ,przess oddanie strzałów do posterunkowe­
go Piotra- Wa-chitila.

maja na osobie Sitiaanilsłaiwa Ziałasińiskieigo, właśc^ieda 
dóbr Gieeiziakin Mały koło- JaTOisłaiwi.

Nadto samego Gaacłiiołiskiego -oskarża prokurator:
5) O zforodardę mibumiklowego morderstwa, popełnio- 

n-egio na osobie- posterunkowego Sltiamiisława Bentikow- 
skie-gm, stacjonowanego na posterunku Knucheł-— 
raiwłaszows-ki.

BESTJAlLSK' MORD POSTERUNKOWEGO.
W wieifciem naprężeniu umysłów obecni na sali 

(wysłuchali słów prokuratora Lewainidowtskiego, ifl/u- 
etirującyclł' z-amordawanie poBteirunkowego Sent-kow- 
skiego.

MEiainoiwłcie Maltfco-wski ze s-woją bandą odwienziS 
KTUiciheli Piawłasiz-owiskii, aby tam w jednym i-omu, za­
mieszkanym przez żydów, ziraibować dolary, które, 
we-dle zasdągmiętych przez bandyckich wywiadow­
ców ilnfoinmacyj. jmiał posiadać w gotówce w kwoci-e
7.000 dotarów.

Bandyci w nocy amylib d-om i zamiast do wskaza­
nego domu, weszli do domu posterunkowego Semtfcuw 
iskiego i -zasitald w miepzkanitu posite-nuinkoiwe-go Sent- 
kowiskiego. Ten przebudziwszy się, chwycił za -rewoi- 
wer, le-c-z w tej samej obwiM- bandyci woziwaiLi gc do 
porzucenia rewolłweiru i odidali do Bentkowskiego diwia 
strzały — iKitóre je-dmak chybiły.

Woibec teg-o Sentkoweiki rewO-liwer 0'dirzucił, a Mut- 
ikoiwski, przy pomocy iaitarki elektrycznej rozpoznał 
iSentk-u-wskiegO, jako tego 'posterunkowego, który 
ipilz-ad dwoma laty areszttowai gc m  kradzież.

-Miitkô estoi pinzypomn-iał to Senitfcowisiki-emu i kolbą 
kiai-abi,)»i uiderzylJ leżącego w łóżku w twarz tak ś l ­
inie, że Seutkowiskiego natychmiast, zalała krew.

Następnie Milkowtski rozkazał swoim towarzyszom 
zastrzelić Sentkowskiego.

Nie pomagał płacz dzieci, proszących Miiilljowiskie- 
g-o^by darował życie ich żywitoi-ełowi. Bandyci o«l- 
da-li kok Jno pięć stuzalów. W chwili-, gdy Sentkowski 
nmieirał, bandyci kazali jego żonie, trzymającej n-a 
iręku jednoroczne dziecko, by ta dogwywająicego mę­
ża przeniosła na dirugie łóżko,

Pod. gro-zą zaisitrzełenia musiała ona to uczynić. Ban 
dyci zrewidowali nas-tępinie łóżko, na któreui spał 
iSemtkoiweki, spłomdrowald całe miesizk-anie, zaibi a:W 
rzeczy i gotówkę 700 złotych, wyrządzając ogólną 
szkodę w kwooi-e 2.00C złotych.

Gdy na odgłos, strzałów niejaki Michał Koiwialik, 
md-esizka-jący obok Sentk-owiskiego, wybiegł z m-iesz- 
-kamiia, aby zaalarmować sąsiadów, wóiwiazais stojący 
na straży Groichofeki strzelił do niegc z k-atrałmu. Na 
eaczęśoie kiuła kairąbiinoiwa zaiiediwie przeszyła kosiziu- 
lę.

Dodać wreezieie należy, że trzynasitoł-ertnia córka 
Seutkowiskiego, która bandytów błagała o życie dla 
ojca, dostała obłędu i do diziś pozostaje chorą na u- 
myśie.

Na tern prokuia-t-oir Lewandoiwsfci.. zakończył siwe 
oskarżenie.

* * *
Inni aresztowani członkowie banidy Mitkuwslkiego 

odpow.ia-dać będą przed zwykłym sądem.
Nie -mogli oni stanąć przed sądem doraźnym, gdyż 

nrnął już -te-rmin caremasitu .dni o-d doTsied-zenia się
0 ich -karygodnych czynach.

Pieirtwezy zeznawał Maczuga. Oezywdści-e o niczem 
nie wie, niicizego nie pamięta i nigdzie nie byt. N-ie 
chce się nawet- przyznać, że byt poprzednio dwiulkiOŁ- 
nie karany. W majiu br. znalazł się w towarzystwie 
M-ittkowsk-iego w Łańcucie. Obaj poszli na wesele, 
gidzie ieh aresztowano. Ptodezas edkarty obaj zbiegli
1 oditąd zaiczęl-i tora-ść. Tyle tyiiko mpamiót-al sobie z 
swej przeszłości.

Następnie -zeznaje śiwiadek Kowalik, gospodarz z 
pod R-aidymna. Mieszkał on u posterunkowego Senlt- 
koiwslkiego'. Krytycznej mocy spał w stajni. Gdy ufcły- 
szał krzyki-, docłnudząee z domu, pobiegł na pomoc. 
Jeden z bandytów, sto-jąeych k-oło drzwi .strzelił do 
nieigTOi. Było oi-emmo. więc Maczug-a twarzy jego nie 
wiidiział. W peiwnym momemoie swych zeznań wywo­
łuje Kowalik ogólną wesołość, bo ąwra»-a się do Try­
bunału w słowach: „Cesarsko-królewski Trybunale!“

Z kolei składa, zeznania Oig’a Senitkowoka, żona śp^ 
Sentkowskiego. W krytycznym dniu około godz. l!q 
w n-oey urdyBsała slkrzyp drzwi. Wesz&i, Maczuga, i 
Mucha. Maczug-a, otiwortzył drzwi Mitikowetoiemu. Gdy 
-Miitfc-owiski uijirzai jej męża, leżącego w łóżku, rzekł 
do niego-: „Aha! Nie poznajesz mnie krdigskamirat, 
jak m-ię areszto-wałe^w Lańc-uicie?11. P-Oiteim strzelił do 
niego, a-le nie trafił. SemikoiwHki sięgnął p-o rewolwer, 
lle-c-z bandyci rewolwer- mu wyrwali. Tymczasem Ma- 
'ciziuga pJądre),(\ał mieszkaniie. Kobiety otoczyły łóżko 

. Bentkowskiego, by go chmonić przed strzałami banidy 
tów, lecz bandyci odciągali je i strzelali p-ona-d iioh 
ramiona. Sentkoiws-ka stanowczo twierdzi, że Maczu­
ga sitirzełał do jej męża, a Gnoiclioiliski stal na straży 
(koło drzwi i stirzelia-l do Kowalika.

Ze-znania p. Sen,tkow,sklej zgadzr ią się zupełnie -z 
te-m, co zemały jej matka i córka.

Ofekairżeoi; skonfrontowani z śiwiaidkami', oświaó- 
'czyli, że ani Sentk-owiskiej.. ani jej córki, nigdy ni-e 
wiidizi-e-li i nie znają ich.

Odnośne d-o rabunku w Radymnie sMada zeznania 
świadek E.isemlb-eirjg, który powtarza to, co oświadczyi 
na śliedizitiwie.

Na tem zakończyła się dzdedejsiza rozpra-wa. Wyrok 
'zapadnie prawdopodobnie w czwart-efc rano.

Bandą Mitkowskiego i Muchy przed 
sąaem doraziiym w Przemyślu.

4) O zbrodnię rabuniku, popełnionego w dniu 19
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Narady nad położeniem Czechosłowacji
po wyjeżdzie nuncjusza.

Posiedzeniu przewodniccy! prezes rady mińi- 
part ji łłtealicyjnytch zebrał się wczoraj na posie­
dzenie komitet dziesięciu przedstawicieli partji 
koalicyjnych senatu i Izby celem naradzenia się 
nad położeniem, wyltworzonem przez wyjazd nun­
cjusza papieskiego z Pragi.

Posiedzeniu przewodniczył prezez rady mini­
strów, Swehia. Minister, spraw zagTanicznj^ełi. dr 
Benesz, wygłosił wyczerpujący referat, puczem: -o 
godzinie 1 O-ej wieczorem przerwano posiedzenie. 
Narady będą kontynuowane.

Konferencja Chamberlaina i Rakowskiego
bez żadnego skutku.

Londyn. (AjW). W kołajch pa/rłamenltarnych 
twmnńzsh że konfenenteja między Chamberlainem 
a Raikowstoim nile doprowadziła do porozumienia, 
tak w sprawach politycznych, jak i gospodar­
czych. łłaikowstki nile poda! konkretnych danych 
co do poprawy sito >unków wizaij^wnych, lecz przy­
jął tylko oświadczeiue cmauiberlaina z tern, że za­
komunikuje je Moskwie.

W CHINACH.
Londyn. (AjW). Reuter donosi z Szanghaju, że 

chińska Izba handlowa postanowiła stosować re­
presje wobec banków obcych przedewtszystkiem 
angielskich. Równocześnie domaga się ona ustą­
pienia z firm i banków' chińskich wszystkich An­
glików.

Londyn. (AW). Ponoszą, że Cizang-Tso-Lin ba­
wi w Tientsiifie, gdżie stara się o utworzenie no­

wego rządu. W Szanghaju przyszło onegdaj do 
staw ia między strajkującemi a policją, również 
wczoraj wywiązała się wałka policji ze strajkują- 
oemi, którzy chcieli napaść na siedziby europej­
czyków'.
NIEMA UKŁADU ANGIELSKO-JAPOŃSBIEGO.

Nowy Jork. (PAT1). Japoński minister spraw za 
granicznych, Sidehara, oświadczył, że Japonja nie 
sprzeciwia się konferencji w sprawie chińskiej, 
któraby ewentunlinłe m iałi się odbyć w Londynie. 
Zdaniem Japonji konferencja taka jest właściwie 
zbędna, ponieważ z Chinami toczą się obecnie ro7 
kowania, które mają widoki powodzenia. Nastę­
pnie zaprzeczył minister wiadomościom o tajnym 
układzie między Anglją i Japonją, względnie mię­
dzy Anglją, Japonją i Ameryką.

Socjaliści awangardą bolszewizmu.
Tak twierdzą we Francji.

Paryż. sPAT). „Echo dc Pads“ zauiw aża, że no­
wa taktyka Zinowjewa poiega na uiwaiainiu i tra­
ktowaniu socjalistów, jako przednią straż bolsze- 
wizrnni. Oto właśnie zgodnie z tym planem Mo­

skwy stara się oma pozyskać syndykaty angielskie 
dla Óbemego riuehu wśród górników angielskich. 
Świadczy to o tem, że posiew zaczyna wschodzie.

Bezczelna pokora wilka niemieckiego
Porim (AjW). Eryk Doeuhrowsky zamieszcza w 

,, Berlin/ar TaigeMattt“ artykuł, nastrojony kompro 
niklowe w sprawie wojny nandlowej polsko nie­
mieckiej.

Autoa kończy wiarą w poroś umienie. Sprawa 
importu węgla może być zabarwioną. Cc do kon­
wencji weterynaryjnej, to Niemcy pow mni się zgo 
dzić ze ttamoiwisMem Polski. Do tej komisji mógł­
by w'ejść rzeczoznawca Polski.

UKRYTA NIENAWIŚĆ.
Berfciin. (AW). Nacjonlalia/yczny „Der Montag" 

zan. < zeza artykuł wstępny b. minMra Hantnissa, 
pod tytułem „Republika polska11.

Ai tykuł pisianj i jest w tonie nfeprzyziw oicie a- 
gresywmym, peler wymysłów pod adresem PoMd, 
którą nazywa państwem szituczriem. Artykuł roi 
się oJ wyrażeń karczemnych.

B. mitiMer pisize, że „Polska prowadziła rokowa 
nia handlowe w stylu rabusiów*4, uważa warunki 
stawiane przez Polskę za niesłychane. W artyku­
le są takie zdania: „Polska ma zawsze w zana­
drzu przygotowaną podłość, niezgodną z kulturą14, 
autor sławi niaturaMe „kulturę44 niemiecką. Ar­
gumentując dalej kłamstwem, b. minister twier­
dzi, jakobj pro wincje, oddane Polsce, uległy zni­
szczona i nazywa p-zymusotwe odstąpienie tych 
prowincji zbrodnią.

W końcu autor oświadcza, że uda się osięgnąć 
pragniieńL nacjonali; rów, to jest odebrać te zie­
mie Polsce.

Warszawa. (AW). Z końcem tygodnia ma przy­

być do Warszawy dr Prądzyński, prezes delega­
cji polskiej do rokowań z Niemcami, który złoży 
sprawozdanie z przebiegu rokowań i otrzyma dal­
sze instrukcje. Jest nadzieja, że wskutek nacisku 
niemieckich sfer gospodarczych rokowania wej­
dą na tory realne.

BeiUin. (AW). Socjalistyczny .A orw arts'1 zamie 
szcza krytykę artykułu c/ałonka związków zawo­
dowych Edgarta, który, jakjo przedstawiciel tych­
że, brał udział w rokowaniach polsko-niemieckich. 
Artykuł napisany jest w spokojnym tonie i wy­
kazuje obustronną potrzebę dojścia do porozumie­
nia i załagodzenia konfliktu. Autor stara się je­
dnak dowieść słuszności żądań niemieckich.

Wiadomości 
telegraficzne.

PADEREWSKI O (PRAiWńOH (POLSKI. Paderew­
ski! wygłosił w londyńskim klubie prasy mowę, w 
której zaznaczył, że Plolska w traktacie -pokojowym 
nie otrzymała tegtO', co się jej należy, njp. powinno 
•było (być jej przyznane całe terytorjum Gdańska, al­
bowiem ma ona du tego terytorjum /święte prawo; 
także przy ustalaniu iza oho dnie j granicy ukrócono 
prawa Pfokki, gdyż dzisiaj w państwie niemieckiem 
.pozostało ,0 wiele więcej Polaków, niiż iNiemców w. 
Polis®. Także i na (Górnym Śląsku nie otrzymała

Polska wszystkiego co isi$ jąi należało M: m/o to1 Pol­
ska pogpdzSa się za etanem rzeczy, p 'ile przynaj­
mniej będzie jej zapewniona nietykalność tego, co 
jej przyfcnały traktaty pokojowa.

SAMOLOTY POLSKIE (W HI8ZPANJI. fW  związ­
ku .z podaną informacją o  locie polskiej eskadry lot­
niczej do iHiszpanji zazcaczyć należy, że dc Madry­
tu przybył jedynie satooljot prowadzony przez gene­
rała (Zagórskiego. (Rp.sżta eskadry z powodu bardzo 
■niekorzystnych warunków atmosferycznych zatrzy­
mana została w Biarritz, skąd najprawdopodobniej 
.odleci d|o Flolski drogą przez Włochy, Austrję i 'Cze­
chosłowację. <>

R0K|1|WANILA POŁSKO-OZECHOSLOW AOKIL.
Wczoraj wyjechała z Warszawy samolotami do Bema 
morawAego delegacja do rokowań lotniczych z Cze­
chosłowacją. W delegacji znajduje się również naozel 
ny dyrektor Aerołotu, dr. Zygar!

OGDZIENNY CHLEB BUŁGARJI. Były komuni­
styczny (poseł Gabrowski został w /Zirnawio, zamor­
dowany.

ZJAZD PRASY iNIEM. W GDAŃSKU. Wczoraj 
przybyli doj ('dońska uczestnicy zjazdu wydawców 
pism niemieckich. Zjazd odbywał ,sip w Królewcu. 
„Danzigei (A%. Ztg.“ piS’ze, że /Gdańsk .zagrożony 
przez Polskę i (jpuszozony pdzez Ligę (Narodów liczy 
na poparcie prasy niemieckiej w ewej walce o byt.

ROKOWANIA BEZ SKUTKU. (Rokowania polsko- 
gdańskie. które zostały 'zakończone w 'sobotę nie do 
prowadziły d,o wyników. „Baltische ,P,resselŁ pisze, 
że nieustępliwość senatu zaprzepaściła w ten s/posóli 
żywotne interesy (gdańskiego życia gospodarczego, 
które jesł /oparto na poszumieniu <z Romką. Polska 
mimo całej swej! dob.-ej woli nie może dopuście do 
przyznania Gdańskowi nadmiernych sum których 
Renat domaga pię przy podaiale ceł. (Senat opiera1 
swjoje pretensje na fałszywych danych statystycz­
nych. '

KRYZYS GDAŃSKI NA 500 LAT. Przesilenie rzą- 
lotce trwa w dalszym ciągu f, nie prędko ,sdę jeszcze 

skończy. Lewica a iprzedewszystkiem /sfocjaliści od­
mawiają swej współpracy z bankrutami hokatastycz 
nemi. „Danziger Rundschau" pisze, że jeżeli tak da.L 
lej pójdzie, to kryzys (przetrwa 600 lat.

RQSJA ZBROI (SjtĘ. (Korespondent Corning Post" 
donosi, że między Rofeją a Niemcami doszły do skut>- 
ku pertraktacje w sprawie produkcji gazów trująr 
eyeh. W_ najbliższym czasie udaje się do Rosji kilku­
set specjalistów, którzy zajmą się rozwinięciem tego 
•przemysłu, hadto i-ząd sowiecki zamierza wybudo­
wać na U|ahi i w Rosji środkowej szereg nowych 
fabryk amunicji.

STUDENCI AMERYK. W WARSZAWIE. Dziś 
przybyła do /Warszawy wycieczka studentów amery 
kańskich, która, (zwiedziła poprzednio. Poznań i oko-
lice.

O (SPADEK PO STINNESK. Kleczą się wbecme 
.rokowania o spadek pto Stinnesie, Sizczególniei zaś 
o sprzedaż .Deutsche Allg. która synowie
śtinnesa zastawili w (bankach.

ZNOWU ŻYDZI! Policja gdańska aresztowała nie­
jakiego Aleksandra Zififerstedna, który ’iprawiał 
szmugiel towarów miuniapolioiwych do-[Warszawy. Wy­
kryto jednocześnie całą bandę przemytników. Wszy­
scy są żydami.

PROF. STEINACH ZNOW ODMnADZA. „Berlińer 
(Z-eitung am (M,iftag“ donosi, iże prof. Steinach zdecy- 
dow >ł się fabrykować swój środek odmładzający na 
wielką skalę. W .tym celu prof. (Steinach porOz umiał 
eSę z pewnym przedsiębiorcą faimaceutycanym, któ­
ry będzie, środek v .spounnianT ip-odukuwał masowo.

KATASTROTA KOI EJOWA WE iFRANCJI. ,.Ma-
żin‘ iionoai o zderzeniu się dwóch pociągów na hnji 
iyilleneuU&—B&iht George po.a Paryżom 31 osób od- 
nioisło lekkie rany.

JAN PIETRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i nota/tL

13)
Żeby roammiee IWryż, żeby poizmać i odczuć 

duszę tego przed ziwmego miasta — słusznie pisze 
iw srwych „wrażeniach11 Be-ylin — trzeba nie zja­
wiać się iam od czasu do czasu, jako c-udzozle- 
miec, zwiedzający miasto, ale przeżyć tam kawa­
łek życia, trzeba tam być młodym, tam radować 
eię i smucić, tam kochać i zdobywać, ram zdra­
dzać i być zdradzanym. Czarujące miast j ł  przez 
które przelewa się najbujurojis-ze, najęprawidziwiszie 
życie, gdzie dobrze jest być szczęśliwym, a mniej 
źle, niż gdaiemdzicj, oddawać się smutkom. Mia­
sto. w fetorem każlda forma życia jest formą d,u- 
ekomalą, styl wszelkich zdarzień — pięifeny, gdzie 
na każdym kroku odczuwa się uierozen wiallną 
łączność historyczną z dniem wiciziorajszcm, gdzie 
jest się co chwila dizu dizicem diorchku kuituaalne- 
go wieków. Jakąkolwiek drogą wkracza się tu­
taj, czy drogą nauki, cizy sztuki, pracy, czy zaba­
wy — wszędzie widzi się przejawy życia, których 
styl — jest stylem najlepszym. I to jest właśnie 
/przyczyną zgodności zachwytów nad Paryżem 
łudzi, którzy całkiem różinemi drogami wchodzą 
do tego miiasta i po tem mieście chodzą.

Oudzoz.emcy, gdy znajdą się w Paryżu, po za­
czerpnięciu wrażeń artystycznych w teatrach, ra­

dzi zaglądają do paryskich kabaretów. Najlepiej 
poznaje się w nich dowcip, finezję, lekkość, a. nie­
kiedy (w odniesieniu do tematu) i perwersje Pa­
ryża.

Oto pierwszy z bazegiu przy bulwarze Clichy 
ekscentryczny „kabaret śmierci11. Niema w nim 
wprawdzie suttelnej sa tw y „Chat noir“ . ani lek­
kiej piosenki „Aristide Bruant,11, kabaretów, któ­
rych godłem literatura. Tuitaj szuka rozrywki 
dziecię ulicy: paryski tłum. nudej wybredny, łasy 
raciziej na ja-skraw^e emocje.

Fronton domu zdaleka już zwraca uwagę. Za­
słonięto go żalobrnemi kirami o srebrnych freo 
dzladh, z ogromną, białą ctzaszką i piszczelami, 
wysizyitem; na e/zamej kotarze nad wejściem. W 
bra/mne po obydwóch stronach wiunieją oparte o 
ścianę dwa wieka trumienne.

Wąskiemu drzwiami, p/ośród czarnych ścian, 
malowanych w desenie z ludzkich szkieletów, do­
stajemy się do niewielkiej sali „jadalnej11. Bufet 
ma kształt katafalku, stoły, to zamknięte trumny, 
oświetlone żółtemu płomykami świec woskowych, 
pomieszczonych w kandelabrach z, kości i cza­
szek. Służba w strojach żałobników — conferen- 
cler w habicie i czarnej piusce na głowie, przy- 
biea'a pozór zakonnika.

"Na ścianie krypry rozsunięto czarną zadoną, 
a  oczom ze b ra n y c h  ukazuje się balet. Przy dźwir- 
kach organóiw pary taneczne zawadzą jakiś obłę­
dny tam życia. Lecz rychło melodja przechodzi w 
akordy żałobne, młode ciała tanecznic zmieniają 
się w szkielety. Szkielety tańczą dalej, uśmiecha­

jąc się spróchtniaiemi siziozęfkamfe wyciągając ku 
Widziotrri |T!o«żóc(kjl0 piî acrziole.

„Olou programu stanowi co wieczora tak zwa­
ne ..krematorjuan‘‘. Do wmętnza .sarkofagu, w któ- 
łjrn  zijożtono mary. zapraszają jednego z gości, 
poezem za pomiocą luster i świateł wywołują złu­
dzenie rozkładającego się caala. Twarz, leżącego, 
niat-owo-szara, zwolna sinieje, usta i oczy oble­
kają szafirowe pfąmy, wreszcie skóra poczyna 
próchnieć -i powoli opada na dne sarkofagu, uka­
zując nagi szkielet.

Jak twierdzi conferenc/ier. „należy się do wiszy- 
stkiego przyzwyczajać, a zWlaszcrza — do rzeczy 
nieuniknionych1'... Pinzy wyjściu — ty ścianie ma­
łe  okienko. Wolno pa-zez nie każdemu zaglądnąć 
by uji-zeć pokój, obity kirem, katafalk*3 pośród 
świec i kwiatów, a  w- urunmiie — samego siebie'

„Bo wszędzie jest cien śmierci — i w  węaiie ism : *£££* **»
Nie dalej, jak o kilkadziesiąt kroków od roze­

śmianego pustotą * kabaretów' .bulwaru Olichy, od 
" T f * f  czenwienią wiatraku Moufin R,ouge — 
 ̂ " ętych  ̂uliozikiach prz^drnSesiciia kayją sie owie

mroczne piwinice, w  których przy wątłym gazo­
wym pjomrenilS zabawia się paryska apasz i jego 
kochanka. Stają w pamięci opowieści Conan Doy- 
lea , owe ląjymnioze zniknięcia zagadkowe, krwa 
we zbrodnie, cala giroza podzS-jmnegO laibirj-ntu, 
z którego patrzą zle oczy, w którym ginie ber 
siadu zdławiony krzyik.

(C. d. n.).
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16
Czwartek

Dziś 16 Andrzeja i Ben. 
jutro 17 Aleksego Leona

W schód słońca o g 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

- o : :o

Rozkład pociągów osobow ych
przychodzących I odchodzących za stacji krakowski*', 

Ważny od 1 czerwca 1925

1 Czas Odjazd- do Czas Przyiazd z

220 Lwowa 0-22 Lwowa
250 Krynicy 5-3) Krynicy Przemyśla
B-35 Iw o  ta 5-40 Zakopanego
7'50 Lwowa 6-30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa
11 45 Lwowa 650 N. Sącza
13-15 Lwowa 7 22 Wieliczki
15-25 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lublina
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 815 Niepołomic
20 05 Lublina 946 L’j owa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 13 40 l.wow-a

2-35 Zakopanego 1 Rabki 1505 ZskopanegoSączaf 
Krynicy i Zagórzal 
Lwowa

7-30 Zakopanego 15 45
850 N. Sącza 18-15

13-37 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
1930 N. Sącza 17 25 Lwowa
23-35 Zakopanego 18 35 Tarnowa

0-30 W arszaw y 1845 Wieliczki i
16-50 Katowic 20 20 N. Sącza !
194)0 Gdańska 2050 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego

0-50 Piotrowic 21-48 1 wawa
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabtl
7 12 Piotrowic 23-47 Krynicy |

1020 Żywca 1-48 Ptotmwis j
1420 Piotrowic 208 W arszawy
17-55 Ciefzyna 506 Łodzi i Poznania
2115 Dziedzic 5-58 Poznania
4 10 Nieoołomic 6-15 Warszawy
820 Wieliczki 7-20 Dziedzic i

13-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1410 Oświęcim a 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 104)5 Bdańska
2020 Wieliczki 10 40 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-56 Katowic

1410 W arszawy 15 15 Pio rowie
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-GB W arszaw y 16-43 Warszawy ;

I 19-15 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic i
21-45 L Jdzi Kaliskiej 20-37 Poznania J
700 Katowic 2210 Katowic }'

1005 Poznania 22 50 z.ywca
W arszaw y1330 Katowic 234)5

1 615 T-^ebini

Działalność 1 p. sap. kol. w Krakowie,
Wspaniałe wyposażenie sa1 wykładowych pułku. — Specjalizacja szeregow ych  

w pracach sapersko-koiejowych.

TEATR IM. ■SŁOWACKIEGO. (
Oziwartelk: „.Siedem krów tt4uislt*yioh )} aj

REPERTUAR OPERETKI »NOW06QI“.
OziTOTtók: „Ratga ttamioe<rka“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czlwainfcelk: „Nie-wiuria grześattic i (pierwszy występ 

gości 'waisz&rwśikiah).
Piątek: „fNie-wtona grzie-sanka".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „K-ułnwia Iw kajdanach"; dramat >w 8 ak­

tach. DOla (dzieci ń młodzieży (dozwotanie.
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki"; dramat w 10 aktach.
REDUTA: „KoMjerta i jwa^ądz". miłość kobiety a pie­

niądz iprobłenn ujęty itutiaij bardzo OTyginałute. Jako uzu­
pełnienie: IMajh p z , d ń uatotowa .omarfja amerykańska. 
Wńetki (pndwójriy progiam!

UCIECHA: „iwbiit pokus"; lekka komedja w 6  aktach.
.  Sam ochód Nr. 11", łeomedja sportowa iw k  aktach.

WANDA. Z po-wo Łu robót adaptacyjnych Kinoteatr
Tiajnkirtięt.y.

WARSZAWA: „Tajemnica klubu 6avoi; w głównej 
a old Dario Aidini.

Dyżury aptek.
lOztwartek 16 lipca:

Apitefeai f  ojd K ó f tm ą ,  Ryriefc 22 . — Apteka, pod. Gwiia- 
tedą, fTioąjańśka 15. — Apteka -wd Opatjrznpiścią, Kar- 
jmeltoka 23. — Apteka* Wareżawiskla 39. 1— Apteka pofd 
AnMem, TiietAorwska 76.

 O o O --------
Przyjechali do Krakowa.

iw dmm 15 lipca :
Grand Hotel: Eelilkis Btomoharait — Wam; izawa; Joaef 

MairgmtieiS — iBiefeiko; Łucjan tKretczima,r — Dąbro-wia (Gór 
riksza; Dr Józef Goń?:a — tBoetoia; Karol Wyrwioz — 
jWilno; Józef Gapke - Gdańsk; BlieefysłSw Korwaliski— 
iWnedeń; Janina Amforo ziewie z — Katowice.

Hotel iSataki: Witold Moraiwefki — Miłarwczyce; Mi1 otaj 
Poiwiteki — Warszawa; Alfred Jarończyk >— Nowy Sącz; 
Józef Włoszewtslki — Wojsławice; Bronisława Woje-iin- 
"sówria — Wojsławice; Gd^abed Avakhn — ( pnista.nltiia; 
Kitem. Swiencfzeiwislka — Ostrowiec; ElmiMa Ke-słtiag >— 
(Warszawa-; Janina Bogacka — Warsżawa: Samiuel Eljauz 
— Oodno; Osiasiz (Luttwk — Skole; ISteulim GTitffel — 
Skaiwina; Edward iLoihiman — iSecemlmi; iLeib Elreder- 
jnanla — Warszawa.

Jak wiadoano, dnia 14 bm. odbdk «ę  w Krakowie 
.wspaniała urowzy&tość poświęcenia sztandaru 1 p. 
bap. kolej, którą zah-zczyioil swą obecnością Pan Plre- 
«ydentt Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski.

Korzystając ze sposobności i uprzejmości oficerów 
ipuSkti kotojiorwc^o, z,wie>.lzSiśńiy wówczas k-o®zary# 
które dzielą się na koszary im. hetunana Żólkiewiskie­
go i koszary króla Stefana Batorego. Wis-zysrikiie eaile 
iżolnieriilkie  ̂ kuichirwe, magazyny, pralnia, czytelnia, 
kiasytoo podoficerów i kasyno rfidensCkiel ora® inne 
(sale imponusją wzorowi rays.tością, lądem,, powalają 
iwyimaganą prze® hygjerię przestrzeń i slpp czystego 
ipo-wliertcza. Wszędzie zaprowadzona jteśir. instalacja e- 
lektryczna.

Wypomniawszy pokrótce w ogólnym zarycie o u/bi- 
kacjach 1 p. sap. kolej, w Rnalkowie, zatirzymamy się 
jednak przedewszytstkiem perzy salach wykładowych 
pulkmi, wyposażonych nader bogato odpowiednio do 
'kierunlku sptMjjalizacji szeregowych w pracach sapar- 
isko-lkoiejowyc.h. Sale te zasługują na sizcaegókiiejszy 
opit.

1 tak na pierwszy pian wysuwa się sała wykłado­
wa dirołgiowo-uiostowa, pozostająca pod kierowiniic- 
it-wem mpra in®. Kolodziojczylkia. Plróc® wygodnych 
ław szkolnych. taWlcy i katedry rzucają się w oczy 
wspaniale modele mostow. Jest tu pomniejszony (z 
żelaza wykonany) model składanego mostu żelaiane- 
go wojennego dwupiętrowego, sydemu-Rot,hiWaagne 
ca o rozpfętofści .rzeczywistej 15 metrów. Ponadto 
'znajdiuje się w sali cały sizereg drewnianych moddi 
■mostóiw Lżaijowych różnych typóv. i konistiruikcyj. ze 
szczególrikami wykonanych. Na ścianach- sałi widnie­
ją  liczne iłurtcacje i ryl-uuki mostów Wszełaikiego ro­
dzaju. IZarówno modele, ija.k i rysunki wykonane są 
własneani siłami 1 pulllku saperów kolejowych.

■Z koleji zasJuigujje na specjalny oipfe sala wykła­
dowa służlby mchu i teleigrra.fu, ora® urządzeń ochron­

nych. Nu suodiku sali ustawiony jesft prześliozny mi- 
uiar.uiiowy model stacji wra® ze wszystkieoni urządze­
niami o-taicyjnemi i ochranneim. Model ten, posiadają­
cy rsajdrotaioijsze, świetnie wykonane _ptnzynządy i 
spizęfty stacji kolejowej, ziłączoriy, jest z prądem e- 
lektiryc!an’ym, Laik, że w czasie wyfl 'ludów wszystkie 
aparaty stacyjne zostają uruchomŁone i zarówno bu­
dynek stacyjny, jak i sygnały oświetlane »ą elektry­
cznością. Dla wywolaniia ciemni optycznej w sali po i 
czas pokazów,, Okna zaopatr®one są w drewniane o- 
ikiennice, zaimyfkane podcra« wykładów. Prócz icgo 
anajinją. się,tu prezycyjnie wykonane tablice tygma- 
Ijzacyjine i ottobne aparaty telegTaft.c zine. Kierowni­
kiem tej sali jest kjpit. Pusteliuik.

Trzecią i ostakiią impomijącą salą wykładową jest 
sala maszynowa, posiadająca model nujiuralnej wiel­
kości przekroju parowozu kolej»vwego wraz z ptfiiwo- 
ziem, oraz model drewniany kotła parowego. Poza- 
tem znajdują się tu modele sRn»Stós/ spalinowych, o- 
■raz różne części składowe maszyn, i tablice -poglądo­
we do sizlkolenia szeregowych. RietowlnilkiLein tej, sali 
jest injr. im®. Ha,iupel wira.z z oficerem wykłs dowym 
■por. Forysieui.

Śtwietme wykonanie modeli i tablic w salach wy­
kładowych diiaani samego pułku wymaga specjalnego 
podkreślenia. Jeśli zauważymy jeszcze doskonałe wy 
miki egzaminów szeregowych z .kursów sapcr-ko-koŁe- 
jowych, oraz wzorowe wyszkolende pułkowej szkoły 
ipodoflicerefclej pod sjpirężystem kierowiulcftwem kpą. 
I®ćz)kiiewiiozti — w ćm m s  zamalo jest powiedzieć,, 
że działalność 1 p.'jaip. kolej, w Kralkoiwie może być- 
śmiało • wzoirem dła‘ innych pułków Annjt Polskiej.

iPrzyanać i podkireśllić: natęży, że żelaizma ręka do- 
wóicy pulik. Kolanfcowisiklicgo, a zarazem jego ojcow­
ska: opieka nad) żołnierzem, zdziałały wiele, b. wie­
le dobrego dla nąszaj Annajt, 'która już dziś stoi w 
,pieriw)S)zym rzędzie woijtsb europejs^ch.

T h irt)  drak oznacza pac gi pospieszna,
■ oe:o-

POŻEGNALNY »WYSTĘP „QUI IPRO QUO«. Dziś 
w& czwartek w teatrze miejsikim ;ostafcnl wieczór 
Świetnego kabaretu warszawskiego „Qui pro quo“,
,Wtóry tak dcuko-nale bawił (Kraków przez 2 tygo­
dnie. Dzfeiejdzy wieczór będaie rew*ją humoiu w spe­
cjalnym raipertuamze pożegnalnym. Niewątpliwie ca- 
ily (Kraków zjawi się w teatrze, alby pożegnać mi­
łych gości. i

PIERWSZY MILJON KILOMETRÓW POLSKIEJ 
LINiJI LOTNICZEJ. W dniu 11 lipca br. przeleciały 
płatowee Pohkicj Linji.(Lotniczej swój pierwszy mi- 
Ijiom kilometrów. jCyfa:a potężna, zrozumiana dopie­
ro wtedy, gdy się porów.ui, długość równika ziem­
skiego di.000 kim., odległość księżyca od ziemi — 
384.420 km i drogę księżyca naokoło ziemi 2.500.000 
kin z przelecianą lyiją Plolskiej (Linji Lotniczej -od 
ipierw16zeigo dnia, jej zalożctiia, tj. odlil .września 4022 
'roku do d,nia l i  lipca 1025 r. /Blisko dwadzieścia 
pięć razy równik 'dookoła •—  ibez żadnego wypadku, 
z punktualnością prawie (1O0 proc. i wśród trudności, 
które trudlrao pojąć, gdy się ich na własnych ner- 
twach ustawicznie nie odczuwało.

Ten miljon kilometrów, obsłużony personalem te­
chnicznym i administracyjnym polskim daje zupełną 
gwarancję, że przy trochę euengicaniejszym popar­
ciu linji 'przez (Rząd i społeczeństwo, zamieni się w 
całe- szeregi miljonów, powiększając z każdym dniem 
,i ka.żdą porą roku doświadezenie li potrzebę komuni 
ikacji Lotniczej. ,w (Polsce. (By uzyskać w (przeciągu 
trzech lat tak ładną sumę przelecianych kilometrów 
trzeba było zapomnieć o  deszczu i mgle, o zimie i 
wichrach, trzeba 'było latać i latać, iściśle według 
rozkładu lotów, inie oglądając isię na nerwy, z wyt­
kniętym celem otworzenia ni etyl ko linji, lecz stałe­
go poląozęnia,, na, minuty obliczonego ruchu pasażer 
iskiego, pocztowego i towarowego. Ten twl Ewce. 
pierwszy jubileusz lotniczy jest majwiększem odatia- 
czeniem, jakie mogło spotkać Kierownictwo (Polskiej 
Linji (Lotniczej i cały jej prersonal techniczny i  admi 
liistracyjpy. Z dumą notujemy te pierwsze piolskie 
miljon kilometrów iw powietrzu.

 o : fl —
(ODEZWA DO OBYWATELI MIASTA (KRAKOWA!

Walka o  dach nad igłową, to jedna z najwięk­
szych trosk życia codziennego. Kraj jnasz wojną zn-' 
szeżony, tysiące domów w, gruzv rozbitych, z pro­
wincji ściągnęło setki ludności bezdomnej do miast, 
■która cisnąć isię mulsi px> kilka rodzin W jednej ubi­
kacji, lub niszczyć resztki zdrowia jr> wilgotnych 
i hrudnyoh suterynaeh. Katastrofa piowodiz5 prozba- 
wiła setki rodzin znowu dachu nad głową. '

: Za po wiedź rozbudowy miast, jak również .miasta 
Krakowa, nie tak prędko w czym wprowadzoną zo­
stanie. W tych ciężkich warunkach mieszkaniowych 
niema ‘prawie dinia, ażeby krtóregtoś z lokatorów w raz 
z rodziną ,w drodze eksmisji sądowej lub w drodze 
administracyjnej na brok nie wyrzucono.

„Tein sta.ii rzeczy urąg? prawom człowieka". Aże­
by pr.zetio przyjść z 'chwilową pomocą tym nieszczę­
śliwym rodziiniom, pozbawionym dachu mad głową, 
tiwiązek (Lokatorów, Kraków. Plac Matejki 3, jpo- 
,wziął zamiar wybudowania schroniska dla eksmito­
wanych Lokatorów. iPo długich staraniach uzyskał 
na ten cel od  Prezyd:ju,m miasta odpowiedni obszer­
ny igruuT, przy ul. IPrądnickiej. Schrctiisko t-o musi 
■być (zbudowane w ,jak najkrótszym czasie ofiarno­

ścią ogółu mieszkańców miasta i wydatną pomocą 
(Rządu.

Celem rozpoczęcia tej pracy zawiązany^ został sta­
raniem Wydziału iZwdązku (Lokatorów z najpoważ­
niejszych obywateli i  reprezentantów władz pań­
stwowych Komitet Budowlany pod protektoratem 
baj'przewieklbtniejszego iK-sięcia-B-iskupa Adama Sa­
piehy. iPierwszym zadianiem tego Komitetu budowla 
mego, jak i Wydziału (Związku Lokatorów jest na tę 
budowę zebrać (odpowiednie fundusze i materjal bu­
dowlany w drodze ofiarności publicznej. W Tym ce­
lu rówłrocześnie zairządza isiię zbiórkę cegiełek bu­
dowlanych, tak po domach, jaik lokalach publicz­
nych, a  to /po HO, 6 i 1 zł. 50 i 2u grodzy oraz ce­
giełek honorowych przez osoby zaopatrzpne w legi­
tymacje Związku a zatwierdzone przez magistrat ja 
ko władzę samorządową. iNiech nikt przeto nie odmó 
wii choćby najskromniejszego datku dla bliźniego, 
pozbawionego dachu nad) głó(wą. Wszystkie, osoby 
chętne do współdziałania w tej pracy zapwasza; Wy­
dział (Związku Lokatorów.

Bliższych infortmacii udziela biuro IZwiązku Loka­
torów, Plac Matejki 3.

Prezydjum tZwiązku Lokatorów: Burczyk Mieczy- 
sła(w, prezes. iStaśko Józef, zast, prezesa. Wiktor Mie 
czy sław, zast. prezesa., — k. złonkowie Wydziału: Dr 
Aschoalbrenner Tomasz. Bródek Ludwik, Gruszecki 
(Jan, Kuszylek Rudolf . Jasiński Włodzimierz. PauHy 
Jan, (Przybylski Władysław, (Spalko Henryk, Wolski

PRZYJAZD 500 SOKOŁÓW AMERYKAŃSKICH 
•DO KRAKOWA. Jak  już donosiliśmy, *z początkiem 
sierpnia br. przyby wa do Plolsiki wycieczka Sotkołów 
amerykańskich, 'złożona z 500 osób. Wycieczka przy 
jeżdżą, do Wanszawy, skąd przybędzie następnie do 
IKrakowa. Goście amerykańscy zwiedzą zabytki Kra 
loowa i saliny wielickie, oraz (Zakopane.

(Celem przyjęcia gości zawiązał się w Krakowie 
.komitet obywatelski, (który pierwsze swoje posiedzę 
nie odbędzie w piątek 'popołudniu w sali konferen­
cyjnej magistratu.

OBŁÓCZYNY. Dnia 18 bm. odbyła się w kościele 
|8S. iKadmeliitanek Bpsych prży ul. Łobzowskiej w  
Kra.kowie uroczystość obłóczyr. p. Wandy (Zecheritet- 
TÓwny, córki p. Edmunda iZechentera, literata i śp. 
Heleny z Klemensiewiczów. Nowicjusizka otrzymała 
'imię zakonne iS. lMa,rj,a Gerarda od: Trójcy Przenaj­
świętszej.

Z PARKU DRA JiORDANA. Po przerwie, (spowo­
dowanej zalewem parku, gry i, żabawy w, parku dra 
Jordana rozpoczęły się ua, nowo* w dniu dzisiejszym. 
Kierownictwo gier i zabaw, zwraca się z uprzejmą 
prośbą do 'PT. .Rodziców i Opiekónw o zaohecenie 
młodzieży do licznegp uczęszczania na te zabawy, 
które się odbywają dla chłopców w' poniedziałki, ś ra  
■dy i  piątki, zaś dla dziewcząt we wito: ki, cz wartki 
i soboty każdorazowo od godziny 4BC1 dk> 7 popod.

KRĘGIELNIA NA iDZlEiI>7iŃCU STRAŻY PO­
ŻARNEJ. iStaraniem naczelnika miejskiej iStraży po­
żarnej, p. (Obidowicza, została urządzona, l przed kil, 
ku dniami otwarta kręgielnia dla korpusu Straży o- 
:gnk>wej. Naczelnikowi przyświecała trafna myśl, że 
kręgielnia w zabudowaniacł Straży pożarnej da. 
człp-ukiom jej milą i godziwą rozrywkę.

POŻAR W SKLEPIE KOF ZENNYM. We wtorek 
o godzinie 6 wieczorom powstał pożar w sklepie 
korzennym Jama Kuzbiela przy ul. Karmelickiej &.
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■ Od pozostawionej lekkomyślnie przez właściciela 
płonącej świecy zajął się worek z orzechami i drew­
niane półki sklepowe, Wezwana straż pożarna przy­
bywszy na miejsce, musiała odrywać żaluzje zam- 
kfaięłego sklepu, by dosiad się do wnętrza płonące­
go fikkpu. Ogień ugaszono;

STRASZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA POD KOLA­
MI POCIĄGAJ Dzisiaj rano znale z ono na horze kole­
jowym u wylotu ulicy W rzesińs kjej zwłoki, mężczy­
zny. Jak się okazałej był to Ignacy (Godyń, konduk­
tor pociągu towarowego, który wpadł pod koła po­
ciągu i poniósł śmierć na miejscu.

Godyń prowadził pociąg towarowy do Podgórza 
tPłaszowa, .widząc sygnał na „stój11, zatrzymał po­
ciąg. Podczas postoju wyszedł widocznie z wagonu, 
gdy tymczasem nadjechał na sąsiedni tor ż  przeciw­
nej strony pociąg towarowy, wciągając Godyń ia 
pod koła, które przecięły kadłub na dwie części. — 
(Zwłoki, po przybyciu komisji sądów o-lekarskiej prze 
wieziono do 'zakładu medycyny sądowej.

UPADEK (Z II. (PIĘTRA NA BRUK. Daiś o  godzi­
nie 0 ramp upadła na (bruk z okna II. piętra domu 
pod 1. 3 przy ulicy B*»eh«ńisfciej IBlume Hionigwachs, 
lat il8 licząca i dpznała wstrząsu mózgu, oraz zła­
mania nogi. Nieszczęśliwą pcze wie-z!'o Pogotowie ra­
tunkowe w groźnym stanie do szpitala.

PODEJRiZANE PŁÓTNO. IW ekspozyturze Urzędu 
^śledczego „pod telegrafem11 przy ul, Kanoniczej 24 
znajduje się sztuka płótna (21 m) Tik z firmy Kru- 
gehe i Elnder z iPabjanic, podejrzanego pochodzenia.
,Poszkodowany zechce się Zgłosić w powyższym u- 
■rzędzde w godzinach urzędowych .w; celu rozpozna­
nia tegoż.

 TOT----
GOPLANA—OTELLO—SAMSON ii DALII.A, oto

trzy pierwsze przedstawienia operowe, (któremi We­
spół artystów Opery warszawskiej11 otwiera letni 

-oezon operofwy w teatrze im. J . ‘Sło ważkiego. Zain­
teresowanie przyjazdem (Opery warszawskiej do Kra 
ibowa jest nadzwyczajne; prowincja zamawia tele- 
graficznie miejsca na powyższe trzy przedstawienia. 
•Montaż dekoracyjno-stwietlby,1 ■ jest na ukończeniu. 
-Bilety wcześniej są do nabycia w koncertowej ka­
sie zamawiań u. J. Łapskiego, ISławkowska- (8, od nie­
dzieli zaś, itj. dnia 19 ‘bm. w kasie dziennej teatru 
im. iJ. Słowackiego.

„GOPLANA" Żeleńskiego, osnuta na tle (Ballady­
ny, obudziła, wielkie 'zainteresowanie wnśód muzyka! 
nych kół Krakowa. (Żeleński, jako reprezentant po- 
^moniuszkowskich tradycyj operowych, w „Gopla­
nie11 wyśpiewał najlwznioślejsfze natchnienia swego 
(geniuszu. (Reprezentacja Opery warszawskiej uważa­
ła  'za. swój obowiązek rozpoczęcie sezonu operowe­
go  (genialnym dziełem, wielkiego kompozytora kra­
kowskiego. i0 dekoracjach do „Goplany11 krążą po 
maszem mieście legendy bezgraniczneg|o zachwytu, 
^ e  sfer znakomitości malarskich, które miały sposo­
bność oglądania na scenie warlszawskiej dekoracji 
„Goplany11 dowiadujemy się, że istotnie nie widzia­
no jeszcze takich cudów w. teatrze krakowskim, ja­
kie zobaczymy na premjerze ,j5ioplany“ we wtorek 
^1 bm. ,
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*J H. ROŚNY

Tygrys żebrakiem.
— .Zgrzybiałe tygrysy nie są w lepszem położeniu, 

<niż stare lwy, opowiadał ISalmibregouy. Dręczone reu­
matyzmem, na ipół ślepe, zatraciwszy węch i słuch mu 
#zą często lec w wielkim szpitalu dżungli i oczekiwać 
ćmi er ca. iStare dziki, jelenie, bawoły mają przynaj­
mniej do .rozporządzania zdobycz nieruchomą w po- 
■etaca trawy, krzewów, kory młodych drzew, które 
gnogą skulbać w oczekiwaniu kojącej chwili pokrąże­
nia. się w nirwanę.

Stary tygrys natomiast mutei zdobywać żywe mię­
so, obdamzone rączemi nogami, dobrym wzrokiem i 
węchem. Zapach jego poprzedza i zdradza go, 7.do- 
łbyoz ucieka. Zresztą, jeżeli zdobycz ta jest ba wo­
jem lub dzik’eim, łat.wu zdarzyć się może, że uśmierci 
jooa drapieżcę, pod którym drżą już Japy...

  Widziałem raz jedno ,z takich nieszczęsnych
(zwierząt,. Mieszkałem, wówczas w szałasie my3itw- 
eŁiin na krańcu Wsi hinduskiej, pod lasem mało zba- 
danym i wyprawiłem na drugi świat parę ludcżer- 
(czych tygrysów, które były postrachem wieśniaków.

Lat był straszliwą puszczą, do zewnętrznej tyik a 
(jego strefy odważali ,się docierać zabobonni Hindusi.

Opowiada!, że w głębi pnzet ywają nadludzkie iertło- 
<ty. które zabijają człowieka z itaJką łatwością, jak 
my zabijamy chrząszcza. Od wieków, jak twierdzo­
no, żaden człowiek tam nie dotarł. Puszcza dziewi­
cza, (pozostawiona tajemnym potęgom, rozrastająca 
'się według pierwotnych praw, ży * ila- słonie, 'hawoły, 
jelenie, antylopy, dziki, lamparty, czarne pantery, no 
śorożee, małpy, węże i szakale.

Miałem gwałtowną ochotę na .zwiedzenie tych prze­
rażających głębi, ale zapuszczać się tam samemu z 
kilkoma tylko psami byłoby szaleństwem. Napróżtno 
■ofiarowywałem Hindusom stosy Tupji, .żaden nie miał 
Odwagi pójść ze mną.

iMarzyłeim pewnego Wieczora, przy oknie o kratowa­
łem  trzciną bambusową wobec krajobrazu zatopione 
go w świetle księżyca, przy którem tańczyły wiotkie 
Pienie czarodziejskiej baśni. W oddali kraniec nieu-

Świętokradztwo w Łodzi
Łódź. 15 bm.„(Wczoraj popełniono nowe święto­

kradztwo w tutejszej katedrze. Świętokradztwo to 
jest identyczne z doionanem przed' dwoma tygod­
niami. Złodzieje wieczorem zakradli się do kościoła, 
Skryli się w ciemnościach, a po iem, gdy kościelny 
poszedł na spoczynek, zrabowali wszystkie pienią­

dze z puszek ofiarnych, i  przez okno wydostali tu? 
na ul^cę. (Zachodzi podojenie, że sprawcy byli do­
skonale obeznani z 'terenem, bowiem uciekili p*zes 
okno, o istnieniu którego nie wiele osób wie, gdył 
jest stałe -zasłonięte. (Policja łódzka podobno j* i 
wpadła na trop sprawców kradzieży.

Pułkównik=dezerter.
Sttct^poe. 15 bm. .Onegdaj zgłosił się do policji tu­

tejszej komendy powiatowej pułkownik Władysław 
Lipski, bvły dowódca 6 pułku saperów; w, (Przemyślu. 
(Wymieniony tzameldlował, że wraca z sowietów. Jak 
się okazuje, pułkownik Lipsk5 w -1924 r. był oddany

ido szpitala pod obserwację i stamtad wydalił się w 
niewiadomym kierunku. Dopiero teraz rozwiązał* 
(się zagadka, gdzie przez ten cały czas przebywał- 
IW^adze policyjne oddały pułkownika Lipskiego da 
dyspozycji .władz wojskowych.

Rozszarpani przez pociąg.
Wanazjoiwm 15 bm. W dniu wczorajszym, w godzi­

nach wieczorowych, para narzeczonych, SO-letniaGe 
.nowefa Wojniewicz i SsO-letni Jankiel Dorembus, obo 
jt zamieszkali n Żyrardowie, udali się do pobliskie­
go lasku na przechadzkę. Gdy w drodze powrotnej 
około godz. 19 wieczór znajdowali się w pobliżu prze 
jazdiu kolcowego w niedalekiej odległości od mia­
sta, spadł niespodziewanie deszcz. Zaskoczeni tern 
m  i ,D., nie widząc nigdzie schronienia, ruszyli z

(biegiem toru pod parasolką panuy Wojniewiczów- 
nej. (Szum ulewy zagłuszył turkot zbliżającego się 
pociągu tak, że znajdująca sj§ na szynach pars wjpa 
dła pod ikoła pędzącej na nich lokomotywy. .Skutki 
wypadku były straszne: oboje nieszczęśliwi izostall 
dosłownie przez pociąg rozszarpani.

(Władze policyjne prowadzą w tej sprawie docho­
dzenia.

■!V

Dwie wielkie katastrofy wycieczek szkolnych
Gzenniĉ wice. (Tel. wł.). Przed kilku dniami niemal 

równocześnie w dwu miejscowościach zdarzyły się 
dwie straSzna katastrefy, których ofiarą padły w 
wielkiej ilości dzieci szkolne. .

O pierwszej z nich pokrótce już donieśliśmy: Kilka 
dzieśiąt uczenie szkoły żeńskiej pod 'kierownictwem 
nauczycielek wybrało się ma wycieczkę autobusem w 
okolicę Kiszymewa. iNa spadzistej drodze ciężkie 
autio wskutek izepisucia się ba mm ca wywróciło się. 
Nauczycielka, ICurtowici zginęła- na miejscu wraz z 
3-letniem swem dzieckiem. Zabite 'zostały również 
3 uczenice, il4 dziewcząt odniosło ciężkie rany. Dy­
rektorka' dostała wstrząsu nerwowego i stan jej je«t 
bardzo g roźny . Gdy przybyła, na miejsce katastrwty 
pomoc, nauczycielka, ta zaczęła krzyczeć: „Zabijcie 
mię, to jam winna wszystkiemu, bo namówiłam je 
do wycieózki11. Z trudem uspokojono nieszczęśliwą

'kobietę i odwieziono do szpitala.
Drugi, podobny wypadek wydarzył się w Oltenl- 

tza. Uczenice szkoły tamtejszej z okazji zakończeń!* 
roku szkolnego, urządziły >w parku festyn. tOhcąc le­
piej wszystko widzieć, (30 .uczenie wydrapało się n» 
dach lodowni, stojącej na skraju parku. Sprócunia- 
3e wiązania Ibelkowe ciężaru tego nie wytrzymały 
i dach runął, grzebiąc dziatwę we wnętrzu k downL 
|15 dziewcząt zginęło natychmiast, inne ż trudem a~ 
rat cwały się z pośródjgruzów i brył uodu...

Dochodzenia stwierdziły, że nauczycielki -nie peno 
szą -win}- nieszczęścia, gdyż uczenice wydrapały się 
na dach bez icli .wiedzy i woli. (Wieść o katastrofie* 
momentalnie rozeszła się po mieście, budząc panikę 
wśród cóiziców. Na. miejscu wypadku rozgrywały 
się .rozpaczliwe sceny. Na znak żałoby zamknięto 
w mieście wszystkie sklepy, teatry j kina.

Giełda.
j Krąków 16 Lipca.

Nial srełdzte ehiktów pd, ikllkiudtv4w» j wy/żdeinaiStąpiM 
* ndoliKtfal izntżik*,, «*. Ihęć (na|by|wśwa eteKtóiw, suszągul- 
inie airtritirai owych, maiatą .do minimum. Na; ufcrół tendetn 
gja słabsza, iruch (nkrwtielW.

W iwalin j  dewizach *abtó.i (ogólny. (
Na Jpogi^jdodu flo(b|ctno ' Ja(wo|)3iem.
AŁoje. (Cyfry Iw Kój yoh). iW itirausaikcji:

(Pharma (B.’ Jawornicki) $.55—0.60
(Zietenieiwski 112j00—il2.50
Jł. lOegielski Poznań • (L9.00—J9J50
Parowozy 0.50—0.5fi
pieraża 2.80
iTetpege 0 92

p o l ka Nafta o.20
Elekitrownia Siersza 028
(Ohodorów 835—3.40
lOhybie ago '<

AKCJE NA POCHEI D U l’ ,
Jaworrano Idirobmie 9.00.

CIELDA WARSZAWSKA.
Akcje: (Bank HawJJowy 5j20; B?uŁ Związku Spół.-.k Za 

r  otokowych ,7j50; (H. Cegiteillski 0.44; Par otwory 030- ćfta- 
rac.howicc 1.70; Zieimiewslri 12.00; (ŻyrairJóiw 9.10 Ha- 
jherbuispih 620; Spiwtiuis 2J15; lOłuodorćw 3.40; Urms’ ± 15; 
Bank Przemysłowy Dwów 0.26.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zapnktndiędje giełdy: Paryż &U15; Londyn 25.04; Norwy 

iJork 5.15.1; Belgja 23.90; |?Vłochy 19.00; Hiszjpanja 74.80;

błaganej puszczy Mlnił w srebnio-sLnym blasku i ni­
gdy chęć moja wtargnięcia, do wnętrza nie była rów­
nie silną.

Nagle odezwało się szczekanie ,i wycie psów. Nie 
'było orno niezasadnio-ne. Olbrzymi tygrys pojawiił się
i stanął w zmacznej zresztą odległości |Od szałasu. 
Byłem bezpieczny. Kraty (bambusowe urągały nawet 
temu królewskiemu izwierzęciu. Gdyby ośmieliło się 
je zaatakować, mogłem podziurawić jego ciało stoż­
kowa temi kulami... Jedna zresztą kula w oko wy­
starczyłaby, a strzelać, umiem...

'Przyglądałam się przeto swobodnie drapii żnikowi.
Był olbrzymi, jak już mówiłem, ale mimo to bar­

dzo chudy. ISkóra zwisała mu na grzbiecie, szyji 1 
pod brzuchem jak opończa ,na ramionach wychudłe­
go starca, i Wyglądał ibardzo nędznie.

Aby go lepiej widzieć, wziąłem lornetkę i ujrza­
łem wyraźlnie to, czego domyślałem się przedtem. 
'Był to tygrys zgrzybiały,

(Oczy me błyszczały już fosf oryc &nie, głowa chwia­
ła się, a skoro postąpił z wahaniem kilkS jeszcze kro 
ików, upewniłem (się już zupełnie co do jego bezsil­
ności.

iStary łajdaku, morderco! mruknąłem. Nie długo 
już pociągniesz. Ostatnią swą w życiu ofiarę spoży­
łeś pewnie.

Przystając co chwilę, zbliżał się do szałasu. Musiał 
być ‘bardzo głodny. W odległości dwudziestu mniej 
więcej, kroków 'zatrzymał isię ztaowu i wydał jak gdy 
by jęk. Czyżilry przypomniał sobie dni obfitości, 'kie­
dy objadał się ciepłem mięsem i wypijał krew żyją­
cej jeszcze antylopy?

(Przyszły ciężkie czasy. 'Zadowoliłby się najdrobniej 
szą padliną, ale sępy i Inni zjadacze trupów pilnowali 
dobrze swej dziedziny.

Żal mi się zrobiło biedaka, a ponieważ mieliśmy 
w tej chwili więcej mięsa, niż można było .zużytko­
wać, poszedłem wziąć udziec z dzika.

— (Masz, stary łajdaku! krzyk lątem.
Podniósł ociężałą głowę, przestraszony. Rzuciłem 

udziec prosto pod ;ego nogi. Mimo to .wahał się. Po 
chwili jednak osłabionym węchem poczuł woń mię­
sa. iWówczas schwycił je i począł pożerać, mrucząc 
radośnie.

Mówią, że tygrys jest głupi. To możliwe. Ale 
krzyk żołądka budzi inteligencję u najgłupszych na­
wet zwierząt... iNastępOego -dnia zjawił się znowu i  
stanął na tem samem miejscu, gdzie dostał mięso.

— To znowu ty, stary bandyto!
(Ozy poznał gttós mój? Odpowiedział pomrukiem 

bardzo łagodnym i wówczas przyszło mi na myśl* 
żeby go oswoić. (Mięsa, było więcej jeszcze niż po­
przedniego dnia. W tym roku .okolica pełna była, dzi­
ków, które pustoszyły pola i ogrody biednv.ch ‘Hin­
dusów.

(Przyniosłem przeto potężny kawał mięsa i zawoła­
łem go.

Już otwierał żarłoczną paszczę, nie obawiając sifll 
podstępu.

— Od tej chwili weszło to w zwyczaj. Co wleczone 
ów kifwiożerczy żebrak pojawiał się pod szałasem # 
co wieczora otrzymywał swą jałmużnę.

Po tygodniu zbliżyłem się ostrożnie do niego. Po­
tem zacząłem sam p o d aw ać mu mięso, wreszcie do­
szliśmy do całkowitego porozumienia, tygrys oswoił 
się.

Taki oswojony tygrysi musi jednak służyć do cze­
goś. (Wobec tego. że żadeln Hindus' nie chciał pójńA 
ze mną w głąb puszczy, wziąłem iako towarzysz* 
wyprawy tego potwornego kota oraz trzy psy o  nio- 
omylnym węchu. (Zwierzęta, są w gruncie rzeczy rów­
nie niemądre, jak ludzie. Swą ogromną postawą ty­
grys trzyma* w należytej odległości wszystkich dra­
pieżników, nawet 'inne tygTysy.

Smutny zresztą był jego koniec. Widując go m e 
uistarninie, ezetz/ury, które gmasowały w pobliżu szklana* 
odkryły wreszcie jego bezsilność i pewnego dnia, pa 
iwracając ze wsi, zastałem go z otwartem5 wnętnzmo- 
poiami, pełnemi tych ‘Wstrętnych gryzoniów. Żył 
szcze, jęczał głucho, zanim jednak a-dołałem wygonitf 
napastników, wyzionął duszę prostą i  drapieżną...
_ — iSymiboliiczne jest r/w-oje opowiadanie, Łaśmiąr 

«iię Sombreuse... Szczury będą miałv głosi ostatni aa 
tej ziemi.

Pązektad J .  B ,
o:-: a ----------- _ j
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Rząd a  ożywienie v
POSIEDZENIE RADY PAŃSTW. iFUNDUSZU ROZ­

BUDÓW V MIAST.
(AW). Dnja 10 liplca b. r. pod prroiwódniicfweim 

.wiceministra Skarbu p. J. KarisnicMego odbyło się 
H-gie posiedzenie Rady Państwowego Funduszu Roz 
budowy Mi ais t, na 'Wtórem komisarz 'do spraw kredy­
tu  budowlanego przy ministrze iSkaiihu p. Polkowski 
i dyrektor Banku Goypotdan stwa Krajowego di Szenk 
informowali przedstawiciel miast o tern, co zrobił 
Rząd' dotychczas w zakresie akcji budowlanej.

P. komisarz Polkowski zaznaczył przedewszyst- 
kiem. że dbając o dostateczne zaopatrzenie rynków 
w maiterjały budowlane .Bank Gospodarstwa Krajo­
wego' wypłacił 'przemysłowi ceramicznemu i cemen­
towemu 8 mdljomów złotych pożyczek krótkotermi­
nowych. Pożyczki te nie uszczupliły ogólnej Sumy 
przeznaczonej ha kredyty budowlane i  osiągnęły re­
zultat pożądany, |g;dyż dzięki nim cena cegły, podsta 
w owego artykułu wnbudownictwie, z 70 zł za 1000 
sztuk, obniżona została do 00—52 zł ((za 1000). Ce­
na Ita jest obowiązującą dla; przemysłowców cerami­
ków.. Aby nie hamować ruichu buidowflanego do chiw,:- 
łi ogłoszenia ustawy o rozbudowie miast 1 przepisów 
wykonawczych do niej, tBank Gospodarstwa Krajo- 

rwego wydał.po 1 kwietnia, br. przeszło 4 mil jony zło 
tych pożyczek na budowę poprzednio rozpoczętą. Po 
ogłoszeniu przepisów wykonawczych do ustawy o 
.rozbudowie Bank (Gospodarstwa Krajowego przystą­
pił na mocy instrukcji iMinistra Skarbu do (przyzna­
wania. pożyczek na mocy tej ustawy, które wypłacar 
me są przez Ban k w miarę postępu budowy. Projektu 
Ije się przyjmowanie podań o pożyczki oudowiane 
diO' dnia 15 sierpnia (br. Aby działalność komitetów 
rozbudowy i magistratów na całym obszarze Pań­
stwa była 'uzgodniona, okazało się niezbędnem .opra­
cowanie .odnośnego regulaminu (streszczenie regula­
minu tegto ogłosiliśmy przed kilkoma dniami).

D la poparcia in icjatyw y pryw atnej w budowni­
ctwie, będzie uwzględniane w  jak  najszerszym  zakre­
sie udzielanie kTedytu osobom pryw atnym  w tej na­
dziei. by pobudzić w  niedalekiej przyszłości inicjaty- 
jwę pryw atną w .ruchu budowlanym . Chodzi również 
o pobudzenie inicjatyw y (pry watnej do budow y o wła 
snych ńłacb bez pomocy finansow ej Rządu, a  tylko 
przy  pomocy udzielonych przez Riząd gw arancji.

O dotychczasowej akcji tfinaneowo-budowlanej mó 
wil dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego dr 
Czenk. Do chwili rozpoczęcia przez Rząd akcji bu­
dowlanej (Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił kil 
kuśet kredytów na c-ele budowlane nai sumę ogólną 
17 milj.o.nów złotych; od 9 marca do 7 maja br. Bank 
Gospodarstwa (Krajowego udzielił na cele budio-wlai- 
me 4 milj. zł kredytu. (W maju przyznawanie dalszych 
kredytów musiało być wstrzymane do cnwili, ogło­
szenia rozporządzenia wykonawczego do ustawy io 
rozbudowie miast-(wobec zastrzeżonej w ustawie in­
gerencji czynników samorządowych). Normalne przy 
■znawanie kredytów na cele budowlane na mocy u- 
stawy nowej rozpoczęło się 28 czerwca br. Z War­
szawy- wpłynęło, do Banku Gospodarstwa (Krajowe­
go dotychczas'54 podań .z wnioskami komitetu rozbu 
do-wy o kredyty budoiwilaine m  --'amę 8.2 m:ll(j. zł. 
(załatwiono 87 wniosków na sumę 4.9 milj zł), z pro- 
w%ioji wpłynęło 50 podań na sumę 4.9 milj. :zł (załar 
twiono 14 na sumę 800 tys. zł). Oddział Banku Go­
spodarstwa Krajowego we Lwowie przyznał poza- 
•tem 4 kredyty na sumę (66« tys. zł. Ogółem więc 'do 
chwil: .obecnej (Bank Gospodarstwa- Krajowego wya­
sygnował na cele budowlane 6.3 milj. zł, nie licząc 
4 milj. zł, które wydał na Ite cele przed ogłoszeniem 
ustawy.

iNadl (siprawozdaiiiami pp. Polkowskiego i Szenk a 
rozwinęła się dyskusja, w której brali udział przed­
stawiciele miast: Krakowa, 1 .woiwa, Łutcka, Frize- 
myśla, Radomia i innych; wyjaśnień udzielali pp. 
Szenk i Polkowski.

Zamykając posiedzenie, p. wiceminister ,Skarbu J. 
Kansniicki zaznaczył, że według obliczeń prowizory­
cznych, Polska potrzebuje rocznie 60 tysięcy nowy ch 
mieszkań, których wybudowanie pochłonie 800 milj. 
zł rocznie. Jest rzeczą oczywistą, że wiobec takiego 
ogromu potrzeb Rządl może dać tylko Impuls, inicja­
tywę, która powinna być podjęta przez, miasta aso- 
by prywatne. Na razie wytężyć należy całą emergję 
’w (tym celu, lt>y pozostała część z  sezonu budowla- 

dnego nie została zmarnowana. ,
1)00

Prywatny ruch budowlany.
Statystyka, prywatnego ruchu budowlanego w 

większych miastach (Polski w roku 1924, ilustruje ten 
ruch w następujących cyfrach: .Warszawa, rozpoczę­
to 286 budowli ogółem, w item 145 budj nków miesz­
kalnych. Zakończono 1.95 budowli, w tem budynków 
mieszkalnych 93, Łódź — .rozpoczęto 316, w tem 123 
mieszkalnych, zakończono 284, w tem .mieszkalnych 
103, Poznań — rozpoczęto 31, mieszkalnych (9, zakoń 
czoiiio 65, w tam il6 budynków mieszkalnych, Lwów 
rozpoczęto 71, w tem 45 mieszkalnych, (zakończono 
74, w tem mieszkalnych 41, Kraków — rozpoczęto 
34 budowle, w tem 49 -mieszkalnych, zakończono 37, 
w tem 27 mieszkalnych, Wilno — rozpoczęto -112, 
w tem (46 mieszkalnych, zakończono 83, w tem 31 
mieszkalnych, Bydgoszcz — rozpoczęto 106 budowli, 
w tem 9 mieszkalnych, zakończono .ogółem 86 budyń 
ków, w tem 3 mieszkalne.

SieTzhvo przeciw urzędnikom
' Wdający za azylbffiosiclą x  toceidiury; 'śądóiwej., memóigla 

mom-eńt- moralny: kon"ecztno4c' —- !

WoibcC kijku wypadków przewlekłego śledztwa są- -straty:' 2ia najfważatiejiszy todfiak argtumeuib pra*ma
dowegb -w. stosunku'de. uraęianik^f'-pa-ńsitwotitsyeh, w    ---•*».»-* --— -

: czasie LAórege • obwinieni pozostawali pod- -caężlkieiri 
w rotam i, jak--slię-.:. w ■ wyniku śdedz!tfwa-; okaiżało bez- 
poltetawinenii. przycizem citerpiało urzędowanie, be na 
■miejBee oskarżetnych me można było przyjąć nowych 
•urzędników-. Za-rząicT'Sto-w. urzędników pańfetjwowydh 
Zwrócił się do miiaisitire sprawiedliwości z prośbą, w 
umotywowanym ma.terja^e, o przypomnienie i polece­
nie ścisłego stosowania okótolków, izamządiząjąeyćh 
załatUw"':enie spraw, dotycz ąć-ych fuinlkicjonairrMsizów7 
państwO-wyich i tych spraw, w który-ró chodzi o inte­
res duiiby i dobro Państwa 'praed ■wlszystikiean: iinne- 
mi. M-emiorjał podkreśla, między imnemL że skutkiem 
praeiwtókłego śiledizrMa. cierpi powaga i sprawność u- 
rzęidu, a w wypadku winy utnzednika Skarb ponosi

uważa moment morainy: ron"ecztnosc zupa a«gn t 
szybkiego .u&undęicśa z szeregów uuzęiduiliiózyich winne 

,gO urzę dnika,-pmyinowzącego’ujm-s o,piląjd ttrzeidnSeitwt. 
.poiuskiego, oraz kocu ezność jaknajs zybt-z ego usunię 
toia. podejrzeń, tam gdzie óśkarżenie dotyczyło- nie­
winnego Wkońieu zarząd gł. zwraca ulwagę pana md-, 
'uiisltca na poiwtanzająice się fakty pociągatua do od 
powiedzialności. uirzędinlikóW w sprawach pierwsszo- 
łzędnej wagi, a nawet fakty aresztowania przez sę-._ 
rtsióiw ślediczydh bez poirO-zum^nia eię z władzą prze- 
tożoną uirzęidnrjków, .ktiiaej. wyjaśni,enia, lub op5m|je 
mogłyby wyjaśnić clzęlsto' przykre nieporozumienia, 
■jakie w wielu wyjpadlkSftich są jedyną przyczyną wszidzę 
»c-ia danych spraw.

Bernard Shaw przecf,wL:kiem 
kina.

IW oryginalnych „Rozmowach pizy o-biedzie", ja­
kie (Shaw: prowadził z biografem swoim Henderso­
nem. a  które ten opisał w książce, znajdujemy, mię­
dzy innemi, niezbyt przychylne sądy zn« komitego. pi 
isarza o kime. ,iPuibłiczuość kinowa robi z miernoty 
konieczność — mówi — Ifilm musi odpowiadać za­
równo smakowi miljomera amerykańskiego jak i eh ni 
skrego, kulisa, tak (dobrze gustowi guwernantki w 
wybwornyta domu, jak pannie z baru, przedostaje się 
bowiem wszędzie a musi się każdemu podobać. Stąd. 
'wynika, że n,to mioże (zadowolić asptacylj dramatu ar- 
ty  styczne go., jak .również nie powinien zapaść się w 
otchłań teatru sensacyjnego'1 Stwierdza nadto. (Shaw 
braK choćby mini nalnego dobrego, smaku i zdrowe­
go rozsądku, jakiego .mamy prawo wymagać. „Nieba­
wem będziemy musieli dziesięć minut przez zaczę­
ciem każdego dramatu filmowego, tracić na dowiady 
wanie się, kto tfotoigraijp odbija i kto jo suszy, kto 
Wyrabia celuloid, kto kupił chemika!ja i kto- jest fry­
zjerom anliom. T.wóncy fiiknów nie wiedzą poprostu, 
ijak się -zachować; pozwalają, sobie wobec puioliozno- 
(ści na takie postępowanie, (którego publiczność nie­
bawem już tolerować nie będzie11.

ZF SPORTU.
1 P. P, LEG. -  MAKKAiB! 3 :0  (1:0).

(W dniu wtcżoiajSzym rozegrano powyższe zawody 
wileńlsldich klubów, zakończone pewaiem z-wycięstwem 
wojskowych;

T. K. S. — KORONA (KRAKÓW) 3 : 0 (5 :1).
-W dniu 11 i 12 ban. roz.egirau,e zostały w Toruniu 

dwa mecze towarzyskie między drużytnauT T. K. S. 
(4 rezerwowych) i  kTakowfeką Koroną. 'Wynnik 1 dnia 
3 :0 . Gra równa. R.ogó^ 5 : 8  ćHlia ndejsicowych. Dtu - 
giegd dnia pmzy znaiazinej pnzewad.ze w drugiej poło­
wie gry drużyny toruńskiej wynik 5 :1  dla gospoda­
rzy. Gra bez kombinacji, chaotyczna. Rogów 0 :1 dJa 
T. K. S.

SI OYAN LEGJA 1 : 0.
W poniedziałek rozegrał Wiedeński S!ovan pierw­

sze a woje spotkanie z mipj6.cową Legją. Obie di użyny 
wystąpiły z kiUfcoma Sszeriwniwami, szczególnie Legja, 
któtta miała tylko 6 graczy7 I-ej dirużyny. Po gościaicł 
e.podziewan o się lepszej gTy. gldyż ostatnio pokonali 
oni Bąkoah 3 :2. Sł>ovu.n pokazał grę żywą i komfoi- 
naicyjmie dobrą. Legja miała duże szc-zęśicie, szczegól­
nie bramkarz, kitóry miał jede-n z najłepszych dni.

WIEDEŃSKI HAKOAiH Wr LUBLINIE.
Wiedeńska misitezo wslka drużyna HaKoah pokonała 

w pon;fcdz:iałek i eprezeiit-ację Lublina w stosunki. 
6 :0 .

MiISTRZE PAŃST.W EURGPLJSKlCiH.
W rolkiu hi-eżącym następujące Kluby zdobyły ffil- 

atinzositwa paij^itiwpwe: Ainglja—Hundersfieid, Austrja 
—Hafcoah, Dam ją—Bol.dkluben 03, Fitoiau!dja—Palio- 
sero, Jugosiąwja—JiigosJaidja, Niemcy- -4. F. C. 
Niiimbeng, Węgry—(M. T, K., CzechOsłowiacja— Spair- 
ta, Siziwerija—Gaa^ Sawujicarja—iSerwette, Po.rtugalja 
—Porto, F. C., Hi.Mzpanja—Barcelona F. Ć., Polska— 
Pogoń (Lwów).

SIKCES POLAKA W PARYŻU.
Na Wielkiich międzynarodowych zawodach lekko- 

utletyiCznych, iwiządzanych prżez klub ..Słade Fram- 
'canis11, członek wa.r-i zaw-ikiego A. Z. S. Julljan Ginnen, 
zdobył I miejsce w -nzućie oszczepem, osiągając świe­
tny wynik 57.J56 m. (.rekord połcki. pobfty O 2 i pół 
meitra), bijąc . wisizystkilch komt uirenitów. Szczegółów 
ma.razl,e bra.

MIĘDZYN.ARjODGWE ZAWGDY W PARYŻU.
W zawodach lekkoatieityczinych, organizowanych i 

przez „Stade Firaucals11, osiągnięto następujące -T-yni- 
ki: 100 jti. Rousseau 10,8; 200 yauaów — Murichest-oc 
20 s; 400 i 800 m. Ujairtim 48,6 i 1 :64j8; 1.5O0 m. 
iStehameir 4 :02,6; 3 kto. Guill.lemot 8:44,8; 4x400 
m., .jSitade Framcails" 48,4 s; Sztafeta lOO- -2t>0—306 
—400 m. — Lamzauinie A. C. 2 :04; wwyż -- Lendor 
189 cm.; w dal — Buche 670 cm.; dysk — Ounitejaziz'c 
•37,64 m. W nzuicie otszicżepem sta.rtt.awał Ginner (AJZIS).

PROTEST. PRZEGIKU BOTTPCCHTA.
Przeciwko leaderowi w tegorocznym „Tour de Ftra/n 

.ee11 został wniesiony protesty ijOnitwaiż Bottochia o- 
trzymał w czasie X II  etapu niiędoz.wolomą pomoc od 
swych rodaków. O ile protesit. będzie uwzgłędmiOmy, 
zudaudc - Włochowi! dodane 16 min. do ogólnego cza­
su biegu.

KOBIECY REKORD !W BIEGU NA 100 METR6Vr-
W ibiegu na 400 m. panna Junker tpoedł? rekord 

światowy osiągając świetny czas 12.6 sek. Na tych 
.samych zawodach panna Lńem osiągnęła w rzucie - 
kulą (3.628 kg.) 10^42 m.

RZECZY WESOŁE.
Deszcz iwje. Wiśła się podnosi, a pan prokurator 

ffiic na to!

Pan dr Lejon Schmałzmalz ogłasza, że otworzy! 
kanlcęlairję adwokacką przy iullu Krepeimika.

Ozyż to nie znakomilede trafna omyłka w nazwie 
(diia ulłicy, po- której raz tylko wystarczy się przeje-. 
<dhać, aby , skrepirować11?

Był śmy na Helu. Po oiMej popołudniowej burzy- 
zajaślnŁaio1 .calym przepychem złota i czerwSeni zacho- 
'dzące słońce, zamarzające się ziwoima w slnde wzibu- 
1 zoue jes.zcze Liorze.

W nocy wyjechaliśmy z Gdańska ku Warszawie.
Ztaati spaiiilśmy wygodnie, ale nad ranem, na je­

dnej z podwarszawskich stacyjek-, wtargnęło do na-, 
szego pirzedzlału llicane, wr.zasklliiwe -towairzyisrtwo. 2ira 
zu nie zainiowano się nami; ałe, postySizawszy nasza 
małopolską giwarę, nuż tysiące przycinków i piasfkiiich 
d'owici.pów w stronę , galileusżów11.

Nie reągując, s-taneliiśmy przy oknie. Poramek by’ 
chłodny; pouać widną już Wa.rs.zawą wznosiły się 
gęste opary mgły, a a niej wytaczać się poczęła czer 
■wonoMzłota kuła słońca.

Widząc t.o, rzekłem na głos do mego towarzysza:
— Pattrz pani, jakie dzi|w!me podobieństwo! Wczo- 

'raj ydeezoreui ogiądalfiślmy kuilę słoneczną nurzającą 
się w bałwanach Bałtyku, a dziś wadzimy ją znów 
wznoszącą 6ię z pośród bnllwanm wairsizaw^Mch!..

...Gałą dalszą drogę przebyliśmy w miłym już spo 
feoju ze Strony wrzaskliwych „wawzawist-ów11.

— Diatozego mófwi się: rrafija kosa na kamień — 
a nie: trafił kos na kamień?

Bo na plantach kos trafia zaWSJze na kapelusz..
(Agairyk)

R U C H  W Y D A V ?N iC Z V .
INFORMATOR POLESKIEGO CZERWONEGO KRZV

ŻA. Zarząd Główmy BoJfelkiegO' iCżfeirworaego Krzyża po- 
Idpjmiuije periodycznie 'wjUawni^wo ipod tytułem Mormo- 
fo.r P. 0 . K ., 'ktióry ibedzie opraaowany przez wybiitare 
(siły fachoiwie przy (wyiLomaniiu istirony .teMhniicIzuąj ’ jpmze 
pofekie Biiuro Wydawnicze „iBreisy11 m WarsZa.wie, ulica 
Krue-toa. 2 4 .  OłiejmioWać Ibędizie r^toyslt-kie diziedżiiny iżyca 
(Odroidze j Rofeki,. je i lorgaini/.a|cji społeczine j i gospoiłar 
ic:ze,j, kultiury,. sztuki, pzem ysłu i haudiuu o raŁ adimaini- 
jstracji ikraju.

Zawierając tw jędlrnym skrócie cało,k)szitałt r/naido,mości
0- PoLee. ilniPorimatoT P. C. K, sianie się nieodzownem 
yodennHOUim każdego o-bywateJ,71 Rizie^zypj.ąpoiliteł, a rw 
pienwswyni m«jd,zie kupca i (wytwórcy, niezbędnym podlrę . 
cznikiem W każdym dionm haLflliiow;m i zakładzie prze 
(myślowym, w  Ikażdem bkuize i w .katadym urzędizie. Ni­
ska aetaa uczynii to v  ydawlniictiwo diostępnem dla wszyst­
kich -ii iroizpoiwszecjhtai je (po ,-ałymi ‘kraju, źasaJająic
oze Polskiego Czerwonego Krzyża, którego intensywna 
Ttnń ‘tzero.ką skalę Zamierzona dżiałataost iwvmaga ma 
ciznych ‘wikłs dólw.

Zjbytietozinie (dodawać, że Informator P. C. K. raastręczŁ. 
wyjąńkpiwą i^porobność reMamy dla firm handlowych, i 
pnziemysłbiwycfa, jkltóre nie omieszkają za;ieAne, skorzy-.
stać 'z tej_ okóizji, łącząc interes 'własny z ipotrzleha (z)a-. 
doścuczyuienia obowiązkowi społecznemu.

FKAZAk SIĘ NR. 28 -yBLl SZCitU11 Na m-iejseu czoło- 
wem _poroszono felzłachetną myśl) (żywego Izainteresowa 
ni a «ię społeozeństwi ktwestją Patroioatów modj iwięźmia- 
mi. iJibok airt H  ICteysingierówIny ^  dzialaczikadt rkre- 
s.u konspiracyjnego", nawiązującego do .pięlcneii tradycji 
ttaij/nego maucizania,, anamy zywc fkineśliom'- ufaraz żyyhi
1- |pra^ (W Jmist.ytuc.ie Gos|poda,TS(fcwa Kobiecego w  Lae- 
ken, — ,W idlziale literackim ispoitykamy nazwiska GirOic 
■sek Kcwokieij, _ IWieiiopołskiej, Daiorowiskicj. MiłasaeiW- 
skiej, BielaAak.itj Winskiego. — W tooigato Urstrowamym 
•dziale praktycznym u, ptan pieiwazy iwysńwa- się (de 
(kalwy attykftł p.. (Reforma COdpodarotwa Kobiecego i 
ise^reg praktycznych rad i (wskazówek w z -ilkpoat goąpo 
danstws domowego, hygjemy i kosme( yki.

Ciytajsie i rozpowszechniajcie

GO^CA 
RAKOWSKIEGO
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C z ło w ie k -w a m p ir
Rarlftn. 15 bm. W dniu wczorajszym dokonano tu 

"taj ohj dnego mordu na młodej dziewczynie, zamie­
szkałej przy ulicy Bawarskiej. (Pewien młody czło­
wiek, niesprawdzonego jeszcze nazwiska, przegryzł 

.. jej 'gardło. Według relacyj tego osobnika, który sam

Winie,, 15 bm. Z Mińska donosizą: Śledztwo, pro­
wadzone w sprawie wybuchu, jaki -zdarzył się w skła 
dach broni i amunicji w iPołocku, natrafia na wiel­
kie trudności.

Dochodzenie prowadzone jest przez sędziego do 
spraw szczególnej wagi i wykazało' udział w zama- 

achu dynamitowym członków partji komunistycznej.
Dotycibozas stw ierdzono, że  n iektórzy członkowie

(tzo.) Mimo dżdżystego i chłodnego lata nie traci­
my nadziei, iże przyjdą jet zcze upalne dni, więc pora 
naiwyżijza pomówić o sukniach lekkich, które szczę­
śliwe Paryżanki już uwiozły nad morze i do miejsc
■Kąpielowych.

Obok fularów i (lekkich przeźroczystych malerja- 
łów widzi się wiele sukien * jasnej wełny, wśród 
(których przeważa (jeszcze ciągle „kasha“ koloru 
•heige.

Łiwoilna, prawie niedostrzeżenie, ale konsekwentnie 
"fa&o-n sukien zmienia się. Wprawdzie utrzymują się 
-sufkuil proste „fourreau“, a stan nie podwyższył się, 
jak itego oczekiwano, jednak Spódnica u dołu jest 
znacznie szersza, składana w fałdy i wachlarze, uwi­
daczniające się przy chodzeniu. Guziki, które naszy­
wano na sukrnie od góry do dołu jeszcze dwa miesią­
ce temu, obecnie rzucane są w różnych kierunkach. 
JŁaż la suknia leimia obowiązkowo ima kołnierz, ża­
bot, iuib plastron iz białego batystu czy jedwabiu, naj 
czt^ciej obszyty Ikoroiuką. Plecy i boki sukni często 
są mocno wyrzucane z pod1 pasiKa, niekiedy pasek

zgłosił się do. urzędu policyjnego, po spędzeniu z nią 
■razem nocy iw stanie pijanym, gdy rano zbudził się 
przy niej, ujrzał ją nieżywą i w morzu (krwi. Tłuma­
cząc się w policji domniemany przestępca oświad­
czył, iże nie może zdać sobie sprawy, jak Idę to stało,

nale znali rozkład zajęć i godziny (pracy w fabryce 
d składach, które wyleciały w powietrze. (Rezultaty 
śledztiwa wywołały wielką konsternację wśród komu 
nistów. Partja (białoruska zebrała się na nadzwyczaj 
ne posiedzenie, przeprowadzając -rugi partyjne.

jest 'na miejscu właściwego wcięcia.
Na strojniejlsze suknie bardzie używane są fulary 

Kwieciste, w  bukiety róż, gwoździków iit,d., zrobione 
bardzo fantazyjnie, 'pełne fałdów, .miękkie i estety­
czne.

tO ile jednak jesit w skromniejsze w.zory, paski, czy 
kraty, jalk np. tak zwany „tioiie de soie“, nadaje się 
jedynie na suknie skromne, bez ozdób i inkrustacji. 
|Pra wie 'wszystkie te suknie są iplisuwane maszyno­
wo, w dużych odstępach, z długą bluzą, o (kołnierzu

Do tych sukien noszone są kapelusze itego samego 
(koloru, przeważnie (filcowe, małe zgrabnne a md a kosz 
Itowrne.

W  ostatnich czasach .spotyfka się wiele kostjumow 
.„tailleur“ koloru różowego, który wydobyty z za- 
.miedlbanda. używamy jest do różnych kombinacji. Du- 
jżo 'jest kapeluszy różowych, takież rajery .na stroj­
nych kapettuszach, do sukien przypina się jedynie tó-

łże, różowe są hafty i inkrustacje. iSuknie wiecporowei 
czarne przybierane są różowemd żabotami, prześlicz­
ną jest też tunika z czarnego jedw abiu, rzucona na 
irourreau różowe, usiane perełkami lub dżetami.

Niema prawie dziś eleganckiej Paryżanki, któraby 
| w garderobie swojej nie posiadała pięknego puszysto 

go  Isąr. Wspaniałe są lisy srebrne, ale nie dla każdej 
kieszeni dostępne. Lis srebrny najludniej wygląda na 
łml.ni czarnej, natomiast do toalety jasinej iepiej na­
daje się czerwony lis kanadyjski. Do sukni popielą- 
it-ej noszony jest lis tak zwany niebieski, faworyt se- 
izonii. Wreszcie lis biały, .szczególnie ina jasnej sukni 
li pr-zy białym kapeluszu, zawsze jest W-kaza.ny dla 
imłodyioh osób.

LOTERJA (H t RiOERSKA. Główne wygrane lo- 
terji fantowej na ‘budowę IZ wiązkowej iStanicy Har­
cerskiej w iWaiszawie Ipadły, jak następuje: p. Gó­
rzyńska z 'Bydgoszczy wygrała .na bilet- Nr. 13408 
piurwiszą. wygraną, tj. samochód ,^Fiat“, p. Eugenia 
Rajska z Lodzi na bilet (Nr. 39003 wygrała umeblo­
wanie g-ch pokoi (sypialnia. 1 stołowy) ora-z kuchni, 
p. Eugenja 'Szyfnerótw.na z Płońska iwygrała Nr. 
21.121 pianino ifinmy Nowicki, p. iG. Kulikowski z 
Mas!umęcza wygrał na Nr. 72178 umeblowanie gabi­
netu (fortćjoteko, biurko., otomana, stół, fotel, 4 krze­
sła), p. ‘Ziuta (Kaulemosównai z Janowa Podlaskiego 
wygrała na Nr. 62026 srebro stołowe na 12 osób, p. 
M. (KoiTzenictwski z iGoliny poiw. Konińskiego wygnał 
na Nr. 76970 pieitścień z brylantami, p. Stefan Tryn- 
kiewicz z Kraśnika, wygrał na iNr. 20706 dywan kra­
jowy, 'p. Er. IKubicki z Warszawy wygrał na N-. 
81061 pierścień z brylantem, p. Anita. Lichnowska z 
Poznania wygrała na Nr. 47,181 małą maszynę do pi 
sania ,jUnde-uw o.od“, p. ,Z,ofja fWołosewicz z Warsza­
wy wTygrała na .Nr. 67874 o'bra.z olejny, p. Adolf .Waj 
gelt ze Zgierza, wygrał na Nr. 21018 futro, fokowe, 
Nieznany naby wca biletu Nr. 78551 z (BielLaii wygrał

ło 702. Tabelę wygranych rozesłano do wszystkich 
osólb wygrywających oraz do komitetów, fctó-e spiże 
dawały bilety. . , 1

Wygrane można odbierać do 15 września br. w 
Centralnej Komisji Dostaw Harcerskich, Warszawa, 
Traugutta 2. .
■ ■ ■ ■ ■ B n B B B n M B B B a a i l l B B H H i

Redal tor naczelny i wydawca. 
ALEKSANDER BŁAZEJOWSKI.

T O B —

Kto wysadził w powietrze prochownię
w Poiocku?

ibiak>ru4dej partji komunistycznej pobierali pienią­
dze. .od1 jednego z mocarstw, będących .obecnie-z So­
wietami w .ostrym konflikcie. (Zamachowcy dosko-

Mody paryskie
D żdżyste lato i lekkie suknie. —  Fulary strojne i jedwabie na codzień. — Róże 

i kolor różowy. — Lisy srebrne, kanadyjskie i lisy białe.

nower, JI Łódzka iDruiżyiią (Harcerska wygrała m  
Iwykładainym, zapiętą na kryształowe guziczki, często Kr. 6273 również rower. Wszystkich wygranych by- 
|z krawatką. iSulknie te są bardzo barwne, z przewagą 
(koloru ‘niebieskdege różnych odcieni.

ras J s z c z g d z a l i c i e
Z drobnych oszczędności pGwstajs kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając berajicie nie tylko siebie ale i państwo.
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BANK ZWIĄZKU SFOŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAK.OWSM w Krakowie, Rynek Główny 19.

Telefon Dyrekcji 3349, 4385. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
K rn iłr ł Zabłudow y I rezerw ow y p rz e sz ło  złotych 2 2 ,0 0 0 .0 0 0 .

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. -  Polecamy nasz kantor do zakupuj dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 830 rano do godz. 2 30 popołudniu 3027

Polski Bank Handlowy rov . anc. w Poznaniu
Oddział w Krakowie ul Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą
K apitał ak cy jn y  1 rezerw ow y złotych. 6 »5 t a .5 6 7 *S5 .

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra­
niczne, składa wadja i kaucie, oraz przeprowadza wszelkie trarzakcje bankowe. — Klientom udziela wsi lkich

informacyj i wywiadów bezpłatnie. 3026
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1 t ń  ii# i
pożyczę na 2 lata za 2 pokojowe mieszka­
nie z komfortem w procencie i solidnę 
gwarancję. Zgłoszenia pisem ne. do Adm. 
,.Guńca Krakowskiego" pod „2 tys :ęue“

Inżynier (budowy maszyn i eitekjhroibechiniik, i dtogofe-tnią 
praktyką ItectaiiMną,, oibzinajoimiony z ib^owóieitwem d 
materjjJaimii ęuda.wilainemi S7l7bki korespoodjent zm ieni

posadę od 1 isfiejttpnSpt etwent. 15 słeitp)rtLi br.

1 tylko .pisemnu
<pod „Zmian?:1

Zgiosfeemiia tytko .pisemne przyjmie Aidrn. „Gońca Kra 
bowisktego11 pod „Zmiana11. 8268

0 =

0

NUłżenst^o młods
poszukuje od 2 września jednego lub 2 po- 
koji i kuchni wpmst od gospodarza. Pos*e- 
dnicy wykluczeni Warunki od umowy. Zgło­
szenia do A  dm. Cońca Krakowskiego pud 

* Chętnie czynsz z góry“. 3278

B !s^ a  m aszyn istk a
stenogrdfistka polska energiczna, w y­
kwalifikowana urzędniczka przyjmie pa­
rogodzinną posadę. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krakowskiego pod „Biegła".

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie wasz -ch 
towarów przełamie ciężką sy 

tuację w handlu.

1 ygodnik ilustrowany tiia ludu
„Wieniec-Pszczółka"

i l - tu  rok  y y ó a g n lc ł^ n  
L p a k ^ ,  uE, Duinajewskieko 7 . 1 . •* 

P ren u m erata  k w arta ln a  1 zł. SOfir.
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■ 0
1 I 1 STMCJI OTTOTI / A n i /  n C 7 C \ H  A  "“ " S 1*; T ' " " 1' Łod godziny 9—12 w potu- 1 1 1  1 jg  S B W  1 1 1 Ł jL  Administracja;
dnie i od godziny 4 -7  \ /  \ i i - 4  V /  *  A. Dunaiewskieco 7.

wieczorem 1 • 0
Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 mili*, jedna lama 20 gr. — WibtoZ w rubryce „Nadesłane** jedna lajua .zL 0^0. — Wieraz I 
jmUmetrowy po kronice jedna łama zł. l.Oo. Ogłuszania przed teikstem wiersz milimetrowy jedna lama zł. 0.75. — Dla poszukujących-piacy L zaofiarowanie ( 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 5p-groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 1

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. I

d r : r pocyn (owany
DRUT kolczasty zw ykły i cynkowany, mocny
DBUTY żel. twarde (sprężynowe, żarzone specjalne we wszystkich 

—  grubościach (od 0,2 mm) -   ■
POLECA ZE SKŁADU

Kraków - Podgórze Romanowicza 5. Telefon 277
adres teiegr. „M ETALG O R ”. 32'l

Ha życzenie drut jest wyważony w krążki. -  Krótkie terminy dostawy, tiogomy kredyt wekslowy, podłup zamówienia

H ałopo ski Związek mlecuurskl
W  K R A K O W I E  
ul. Jabłonowskich 19.

|5 ] 0 0  [□][□] [5J15J

M asło: dcresow e, 
sto łow e, słabo so ­
lone, k u c h e n n e .

DOSTARCZA:

Tmimfollalfa
|[g łf5]f5lB  0 ZNflkOCHRONWr

W E L W O W I E
ul. Mickiewicza 26.

0000000
S ery : trapistów,
edamskie, JSiew- 
skie, t y t ż y c k i e .

0000000
H IIs He I

0
W Y S Y Ł K A  P O C Z T Ą  I K O L E J Ą

3272 BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
**• . Kasprzyckiego1* Tanio- 
Hurt-Gotówka-Raty. Hur- 
toAe sKłady fabryczne .The 
Kasprzy eki Company1* War­
szawa, Marszałkowska 153 
telef >n 104 51. Chłodna 28. 
Sto jcrska 10. Prowincja za- 
niawiaC może listownie.

289u
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Czytajcie

rozpowszechniajcie

Magistrat miasta Krzeszowic rozpisuje niniejszem

Publiczny Przetarg
na budowę wodociągów w Krzeszowicach

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach opa­
trzonych nepisem : Oferta na budowę wodociągów w Krzeszowi 
cach do dnia 1 sierpnia br. włącznie do godz. 12 w południe, 
w  którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć dowód gwarancji bankowej.
Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego wyrobu oferenta. 

Nieprzyjęte pozostają bez odpowiedzi.
Dotyczące plany i warunki wyłożone są w magistracie, mię­

dzy 1 1 - 1  do przejrzenia.
Krzeszowice dnia 12 lipca 1925.

K U L C Z Y C K I
Burmistrz M. Krzeszowic.

1 Reklama
dźwignią

tI I

3259

P I E G I
żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

uebusch’a 
Axeia krem '/2 sł. 1 50 zł.

>/,sł. 3-—  zł. 
Azela mydło 1 kaw.0'75 zł.

Skaw 2 — zł. 
d o  nabycia w d ro g e -  

r jcch  lub w firmie:
J. GADEBUSCH 

Poznań, ul. Nowa L. 7.
Bazar 2798

W olne posady.

P O T R Z E B N Y  specjalista do krajania batów n a  wyjazd 
Y o )"  Kirakoiwia. Wiadomość: Urząd pośredm. Prac3r-ww 
Kraków, Podaamcze 30. _____
POTRZEBNY od .zaraz sżofe- do- auta Forda w Krako- 
tup Wiadomość: Urząd pośredni. pracy — Kraków, Utod
Mmcae 30________________ ________________
d URZĘDNIK barkowy, buehaJtoeT potrzebny do banku 
w  Krakowie. (Wiadomość: Urząd pośredin. (pracy, (Kra­
ków .— Podzamcze 3 0 . __________________ '3269
ŚLUSARZ znający tsię ma motorach elektryicizinydh potmze- 
bny do tfabryki w Kraikowie. Wiadomość: il)<raąd. puaredń. 
;pracy, Kraików, Podzamcze iL. 30. ■3270

Poszukujący posad J
G O  PlODYNI mitrińg emeitgiczina, młodo, gasMowina zna- 
nomość (kąnoihmi i gospodarstwa wćejslkiego., poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pisemne Ho Adm: „Gońca Krak.1 pod 
„Gospodarstwo".________________________  8282

KORESPONDENT ipoteko niemiecki .z wyższem wy- 
kisiztotoenłein hanidillowem i jpmaikityką izagramiiicizmią posku­
tkuje odpowiedniej ipo ady. iZpłószenu pisemne do Adm. 
„Gońca KiakA pod- „Korespondent .W.11____________ 6283

BUCHALTER bilanisista przyjmie jakąkolwiek ^ a o ę  iGm, 
izaraz Zgłoszenia pisemne dio Aldlm. „Gońca Krat pod 
„■ i.E .   3280

'BYŁY dyrektor Ibanikń, fciurrzescijamin, pracował W ban­
kach niemieckich . polskich, doskonały organizator i, (bi- 
(łanisiisto, włada językiem poilislkim i niemieckim /petrfokft 
(poszukuje i posady iw ibanikn W) iwięjkiszym przedsiębior- 
ispwie. Oferty pisemne Ho Adm. /„Góńca (Krak.11 Ipod1 ,.Dy- 
mełstior11. 3879

GOSPODYNI imłoda, iznaijąica. ©ię doskonale na gospodar- 
is,t|wie Homowem, p-agnie .zajać się gospodarstwem ina 
pLeb&nji iliulb iu samotnego pana. Zgłoszenia, pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.11 pud, „Samotność11. 6274

INTELIGENTNA panna poiSVziukiuije piacy do dtziecka lub 
w goispodarstfwie idompwem, znająca diotorze szycie1. Wo"® 
wyjechać. Zgłoszenia- do Adm. „Go-ńca Krak.11 pod „W e; 
ligenitna11. ,_________    3-oS

iMLODA, jmteligeutma osoba poszukuje samodzielnego Iza- 
nzajdu domem. /Zgłoszenia .pisemne do Adm. „Gońca K ra­
kowskiego11 pod ..Zartzą.J11. 0373

POMOCNIK lekarski, ‘z wieło-h tnią iprakłyką w szpitalu, 
posiadający bardzo dobre świadectwa i rekomendacje, 
prosi o -zajęcie ityllko w szpitalu — otoznajmiouy Jest we 
wszystkich pracach w szpitalu i opieką mad ehoremi. 
Posiadam jak-najlepsze 'referencje od ip. radcy Mturjana 
Jagnaińslbilego. — Powyżsi ze .to ogłoszenie (stwierdtzam 'ja­
ko izgodtae z prawdą, gdyż tenże ipofabił gorąco, wszyst­
kich niesizczęSIiiwyoh i: dla nich pracował w najgorętszym 
czasie wojny. iWislkntek stosunków, wywołanych wojna, 
zajmował się tenże już wówczas (uchodźcami w Tulnie i 
okolicy. iW cfoaele inwaizji ukraińskiej .znalazłszy .się w 
Mcnoateirzyskiaoh, pelnił-w całym ,po'i -necie obowiązki sa­
nitarne w- sprawie tyfusu iptomisitego, otrzymawszy od 
lekarza ptroiiąóówego lukraiiiskiego odpowiedni? zlece- 

,nie. — tZnaijąc (Parna (Generała, ojca, ikompeteutto, o-naz 
jego samego oddawma i chcąc mu dopomódz ze względu 
na jego ismanienne pełnienie nbowiązkóiy p m  z isię przyję­
tych, z pi-zyjemnością fakt, iijowyższy ifoinosz^ i ' i^ika- 
■wym Wiaględom (uibiegającfego isię o posadę .sumimuniie po­
lecać anogę. W razie potmzeibw odtaośne poświadczetiia 
władz, gd.zie .był izHirudrroirym sam uihiegającj' się osobi­
ście może oka.zac. Marjan Jagusuiakii, Radca (Nam. — 
Zgłoszenia dio lAdonliiru ^jlońca KTak.11 ipod. .JPomocnik 
lekarski*. 3017

LEŚNY, zdrów, silny, energiczny, żonaty, to . 27, z do­
brem świadectwem, obeznany we wisfcystkich działach leś­
nych, były podoficer ułanów, tóegłv w pisaniu i w ra­
chunkach, prosa JWP. o udzielenie mu posady w charak­
terze leśnego. (Posadę objąć mogę zaraz luib .później. Ła­
skawe zgłoszenia pisemne: Józef Talaga, .leśny, Tarnawa 
aolna, .poczto Zembrzyce 3231

M YDZIAL Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego1 
Urzędników Ptyw®tnvch, Krabów, ui. Sławkowska 6, I p. 
pole-a: 1) trzech kierowników .biur komercjalnych; 2) 
pięc.u .bo; 'halterów-bilaiŁjijistów, ze .znajomością korespon- 
dei)''ji polsko-r^emieckiej; 3) jednego buch,a.ltera-baJku- 
lanta-istatyBtyka; 4) jednego korespondenta ipolsso-irie- 
miecko-francuaiko-Tosyjsikiego; 5) jednego kierownika biu 
ra matę jałowego (specjalisto w żelazie), e dokładną zna­
jomością bt&halrberp i korespondencji poisko-niem.; 6) 
P--*ciu buchalterów-bilansistów z ‘borespondencią polską;
7) trzy korespondentki polsko-uitinieckie. ze etenografia-,
8) jednego ipecjalistę weksloiwego, ze 'Znajomością ju- 
chałterji i, kor spond< royi; 9) diwóch rachmistrzów; 10) je­
dnego sekretoraa .komercjaJn.ego; 11) pięciu: fakturzy-
atów. Inkasentów, akwizytorÓTy 12) dwie siły mariputo- 
cyjne: 13) dwie maszynistki połsko-niemieckie, ze "jeno- 
grarj.j; 14 trzy maszynistki polskie be.z stenografj'; 15; 
dwóch tecbnSków mus-zynowych 16) jednego placowego; 
17) itfzech maga zynieróy : 18) pięciu hand.lf>wców (dział 
^ łan tery jny  i koiónijainr). — Pirzy podecenilu stosuje się 
kolejność Egłoszeó i próbę kwalifikacyjną. 2946
BUCHALTER-BILANSISTA przyjmie jakąkolwiek r.racę 
od Zaraz. Zgłt sze_ia pisemne do Alm. „Gońca Krak

T iC* ii nc»- P”pod „J. iS.‘ 3255
OSOBA w 'śmednim w.ielku, znająca szycie i Toeneszkcwa- 
nie posizulkuje pos adv jako krawcowa. Zgłoszenia -pisem- 
n ed o  Adtm. ^łoińca Krak.11 pod ■^feresztoowanie11. 3265-

M ieszkania i lokale
—Tl I il HM m !■ HIMHII llll ■■■

POSZUKUJĘ większego pokoju i kuchni ód gospodarza. 
(Zapłacę czynisz z łróry za rok.iZgło&zeniado. Adm. „Goń­
ca Krak.11 podl .(M. 11.“'. 027T
ZAMIENIĘ 2-pokojowe mieszkanie z komfortem *w K'a- 
towieeicjh na takie same ewiemt.ualhie większe w Krako­
wie, iZgłofciztnia pisemne ido Adm. „Gońca Krak.-1 pod 
„Katowice11. 3276
DWUPOKOJOWE mieszkanie poszukiwane. Do 2 tysięcy 
gotówką. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krakow­
skiego11 (pod „Gotówka11._______  3258

POSZUKUJĘ pokoju (kawalerwlkdego elegancko umełrlo- 
wanego w śródmieściu. Zapłocę tczyimsz do 100 zł ntieisdę- 
cznie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.11 pod' „Solidny 
lofcaitor11. ________     3257
URZĘDNIK, kawaler, młody, posteukuje poikoju umetoto- 
wamiegto, może 'być e utirzymauidem. Egłcsizema do Adm. 
„'Jońca Krak.11 pod „Pokój11 3064
FRANCUSKA młoda, wyksEtałcona poszukuje pokoju 
ewetrltiuailnie z utrzymaniem iw zamian za lekcje franwu- 
sikietyo. Rgłoeizenia pisemne ido Adm. „Gońca Krak.11 pod
. Ji-amcuiska11, , 3266

Rozmaite

5,000 (DO 10.000 ZŁ pożycizki poszul-jc dila poważnego- 
przedsiębiorstwa. Dam odpowiednie zabezpieczenie, -pro­
cent oraz udział w zyskach. Zgłoszenia do 'Adm. „Gońca 
Krak.11 pod „Pewna lokata11. 3245
WSPÓLNIK z kapitałem 5.000 zł potrzebny do interesu 
z udziałem pracy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.11 pod „Wspólnik11. ‘ 322?

(KRAWCOWA zdolna, znają ;a  l&ię doskoualle, Ina kroju, 
iszyje po Idiomach bardzo t°iniio — może 'wyjechać. Zgło- 
isize.nia ido Adm. „Gońca Kiiiak.11 pod ,,27diO'Ilfia“. 3274

f Matrymonialne I
PRZYSTOJNA, młoda wdowa, posiadająca własne mie­
szkanie, pragjnde wyjść zaimaż powtórnie. Panów,ie ma. 
lepszem Etanowis,ku ((najchętniej wojskowi iw wietku 35. 
dio 4(0 lat) raczą złożyć oferty do Adm. „Gońca Krak.11" 
pod „Powtórne szczęście11. • 3267-
KAWALER, Jat 134. Rpizmańczyk, na wyższem ista.raowi- 
|sku pragnie (poznać pan.nę ido. ilati 26, (bmnellkę, wy.bitnlie1- 
i,nfei!iger.it,na. muzykalną. — Cel po- ibiiżsizem po.zuaniu 
Inatrymonjalńy. (Zgłoszenia pisemne do Adm. ,(Gońca 
Krak.11 ,pod JtSrunetika11. 327A

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. Krakiow-ka Drukarnia Nakładowa w  Krakowie pod zarządem J.  Borkowlcza.


